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Dożynki’95
Wrześniowa niedziela 

w  Powiewiórce
jmini i Piotr ̂ Imonowiczpwię 

„arianami z okolic Porubanku. 
aekana byłam spotkania z nimi. 
Miałam, że są to osoby starsze, 
jakże byłam zaskoczona, gdy 
ujrzałam młode, sym patyczne 
juałże&stwo. O nich wiedziałam tyle, 
ś  są ludźmi otwartymi na krzywdy i 
biedę innych, że apele, ukazujące się 
(asem na naszych łamach o pomoc 
potnEtającym, znajdują natychmiast
odzew w tq  rodzinie.

__ la  Salmonowiczówna?
—Kio wic, może w którymś po- 

tnłwim rodzina męża była z nią spo- 
taniioos — odpowiada pani Jani- 
». W każdym razie, ilekroć bywamy 
w Dniu Wszystkich Świętych na Ros­
sie, zapalamy świeczkę na jej grobie, 
pod tym pięknym aniołem.

Państwo Salmonowiczowie wy­
brali się na dożynki do PowiewiórkL 
Wpncamy się do ich auta. I mamy 
oande, że znamy tę rodzinę od daw­
na.

Niemenczyn, Podbrodzie i zaraz 
-Powiewiórka. Drogę okalają z obu 

stare topole. Tej wiosny pozba­
wiono je potężnych konarów. Na 
wwiałych pniach — dziwnie duże

D z ie w c z ę ta  z a  "Z g o d y "  p o z o w a ły  n a m  na w o z la  drab in ia stym ,
którym  p rz y b y li g o śc ia  n a  dożynki. 

zielone liście. Kiedyś podobno dla 
u p am iętn ien ia  pow stańczych 
wydarzeń, dokładnie nie wiadomo, 
czy 1830, czy 1863 roku, w pniach 
tych osadzano miniaturowe ołtarzyki. 
Może to legenda, a może prawda. 
Zagadnięci obecni mieszkańcy nic na 
ten temat powiedzieć nie umieli.

Na niewielkim placyku, specjal­
nie przystrojonym w snopy zbóż oraz

kosze owoców i warzyw ma się odbyć 
zabawa dożynkowa. Planowano 
urządzić ją w pobliskim Zułowie, ale 
tam nie ma dokąd podłączyć mikro­
fonów.

... Pewne podenerwow anie. 
Zjechały zespoły, przybyli goście i 
okoliczni mieszkańcy. A tu wiatr sma-

(Dokończenie na str. 5)

Algirdas 
Brazauskas

przyjął 
i ^premiera 
i^semburga

ik* pouim/̂ n>wy® między blo- 
pafi,tw- podkreślił

i  " p o ia ą  z
to£?*>Ur*Ł K“ S*tw*

em *praw za-

ze 255!^®* jak najszybsza

1 '* 4 ii 'ro«ńrhr,ntuic u a A c  Jej

• 'O * * ®  h a i f S  **-! n ,? *° pierwsza wizy-

(ELTA)

Informix wręczył certyfikaty 
45 firmom z krajów nadbałtyckich

Firma Informbc, która zajmuje się 
oprogramowaniem dla dużych sy­
stemów banku danych, w końcu 
ubiegłego tygodnia wręczyła certyfika­
ty 45 firmom z krajów nadbałtyckich— 
35 z Litwy i 10 z Łotwy i Estonii.

Informbc przedstawiał dyrektor ds. 
partnerstwa handlowego z Europą 
Wschodnią Jacek Murawski. Firma 
współpracuje z 450 partnerami w Euro­
pie Wschodniej i z  5 tys. na fwiede. Jej 
produkty zajmują się zabezpieczaniem 
danych, przechowywaniem i umożli­
wianiem szybkiego do nich dostępu. 
P otrzebne one są praktycznie w 
każdym większym systemie, gdzie prze­
chowywane są w celach finansowo- 
księgowych znaczne ilości danych, np. 
o dużych strukturach gospodarczych, 
przedsiębiorstwach.

Największe instalacje Informbcu—

Rozwód po litewsku

Partia Kobiet Litwy: 
spór o liderstwo, czy...

zasadnicza różnica poglądów poli­
tycznych dw óch liderów : D ali 
T e iS e rsk y tć , k o b ie ty  p rz e d ­
siębiorczej, reprezentującej biznes 
kowieński i nastrojonej opozycyjnie 
oraz prof. Kazimiery Prunskienć, 
pierwszego premiera niepodległej 
Litwy, działaczki o  poglądach lewi­
cowych. Gdy w kwietniu br. jako 
d z ie n n ik a rz  b ra ła m  u d z ia ł  w 
założycielskim zjeździe tej partii, 
odniosłam wrażenie, że już  wtedy 
zbyt długo dzielono role, dyskuto­
wano nad tym, czy przewodnicząca 
partu K. Prunskienć oraz przewod­
n ic z ą c a  R a d y  te j  p a r t i i  D . 
TeiSerskytć nie będą powielały swej 
pracy. Przypom nę, że założenie 
partii poprzedziły dość ostre dysku­
sje w  prasie co do tego, czy w ogóle 
warto zakładać partię według płci. 
Kobieca —  to  nie znaczy, że femi­
nistyczna —  udowodniały stronni­
czki założenia Partii Kobiet, zapra­
szając do swoich szeregów również 
mężczyzn. I  rzeczywiście —  kilku 
wstąpiło później do  PKL. W  kraju, 
g d z ie  k o b ie ty  s ą  z a sa d n ic z o  
odsunięte od władzy, nie decydują 
o  niczym, a  tak właśnie jest na Li­
tw ie , w id o c z n ie  s a m o  życie 
podyktowało konieczność istnienia 
takiej partii. P o  założycielskim 
z je ź d z ie  n ie k tó r e  g a z e ty  
prognozowały, że PKL stanie się 
satelitą rządzącej partii.

Z asadn iczą  staw kę, w edług 
słów K. Prunskienć, partia miała 
zrobić na wejście kobiet na arenę 
polityczną Litwy. Wybory do  Sejmu 
R L  odbędą się w przyszłym roku, 
więc PKL chciała odpowiednio się 
p rz y g o to w a ć , w y su n ą ć  ja k  
najwięcej swoich kandydatek. Fer­
m ent jednak  wniosła kowieńska 
grupa, rozpoczynając polityczną 
grę z partią liberałów. Jak wiado­
m o , libera łow ie utworzyli tzw. 
"rząd cieniowy". Kowieńska i sza- 
welska organizacja PKL ogłosiły o 
powołaniu wewnątrz partii kobiet 
k o a lic j i ,  w s p ó łp ra c u ją c e j  z 
liberałami. Były też inne naruszenia 
statutu. Wreszcie posypały się z tej 
koalicji o sk arżen ia , że  p a r tia  
została zarejestrowana przez Mini­
s te rs tw o  S p raw ie d liw o śc i z 
pominięciem najważniejszego pun­
ktu: na założycielskim zjeździe 
ponoć nie było 400 osób, których 
podpisy są obowiązkowe wg usta­
wodawstwa R L  przy zakładaniu

now ej p artii. Pani P runskienć 
bawiła właśnie na Tajwaniu, gdzie 
brała udział w światowym forum nt. 
"Kobiety-politycy —  o  pokój na 
św iec ie " . D a lia  T e iS ersky tć  
wystąpiła w telewizji w tych dniach 
z  ośw iadczeniem  o  niepraw o­
mocności partii oraz innymi infor­
m a c ja m i, św iadczącym i o 
krańcowo różnych poglądach na 
rolę i działalność PKL. Gdy K. 
Prunskienć telefonicznie dowie­
działa się o  tym, natychmiast, nie 
o cz ek u jąc  zam knięcia fo rum , 
przybyła do  Wilna. 31 sierpnia 
zwołano w Wilnie posiedzenie Ra­
dy P K L  Odbywało się ono przy 
zamkniętych drzwiach. Przedstawi­
ciele prasy i innych mediów nie byli 
dopuszczeni. Ustalono datę zjazdu 
p a r t i i  (p o c z ą te k  l is to p a d a ) , 
odwołano ze stanowiska przewod­
n ic z ą c e j R a d y  p a r ti i  D a lię  
TeiSerskytć o ra z  je j  zastępcę  
Żanetę Simanavićienć.

W  piątek po południu na konfe­
rencji prasow ej K. P runskienć 
pow iedziała dziennikarzom , że 
żadnego rozłamu w Partii Kobiet Li­
twy nie ma. Jej zdaniem ma tu miej­
sce dezorganizacyjna, nie zgodna ze 
statutem partii działalność odłamu 
kowieńskiego. Przewodnicząca partii 
ubolewała nad tym, że został zadany 
cios aktywności kobiet litewskich, ich 
politycznemu zaangażowaniu. Na 
pytanie dziennikarzy, dotyczące li- 
derstwa w partii pani Prunskienć 
powiedziała, że w każdej działalności 
jest miejsce dla chociażby dziesięciu 
liderów. Im  jest ich więcej, tym dla 
partii lepiej™. Inne działaczki PKL, 
zabierające głos na konferencji pra­
sowej zapewniły, że "cieniowego 
rządu" wewnątrz ich partii nie będzie. 
Zaczęły się intensywne przygotowa­
n ia  do  z ja zd u , k tó ry  te ż  m a 
zdecydować o dais^m  członkostwie 
w p a r ti i  D . T eiśe rsk y tć  i Ż . 
SimanavkSenć.

D odać tylko warto, że pani 
P ru n s k ie n ć  m iała  w swoim  
źyciorycie politycznym podobne 
wstrząsy i niespodzianki. Widocz­
nie i na ten raz zachowa zimną krew
i nie da się wciągnąć w polityczno- 
ambicyjną grę. I  choć zachowanie 
partii nie będzie łatwym zadaniem, 
należy sądzić, że K. Prunskienć 
sprosta mu.

Jadwiga PODMOSTKO

to niemiecki telekom, gdzie do systemu 
podłączonych jest 6 tys. użytkowników, 
szereg instalacji rządowych, np. system 
podatkowy w Wielkiej Brytanii, a także 
w Republice Czeskiej.

— Oferujemy technologię, która 
jest narzędziem do stworzenia rozwią­
zania końcowego. Odbija ona 
oczywiście poważne piętno na tym roz­
wiązaniu, sugeruje, jak należy to zrobić 
Zawsze potrzebny jest jednak partner, 
który w stanie jest dopasować nasze 
oprogramowanie do potrzeb poszcze­
gólnych klientów — powiedział Jacek 
Murawski.

Firma Informbc ufundowała fakul­
tetowi matematyki Uniwersytetu 
Wileńskiego oprogramowanie dla two­
rzenia banku danych. Jego cena wynosi 
60 tys. DM.

M.J.

Jak się | 
masz? 
Co Cię 

nurtuje?
Porozmawiajmy 

o tym telefonicznie 
każdego wtorku 
wgodz. 10-12. 
Teł. 42-79-04

S e n te n c ja  d n ia  
Człowiek poczciwy przez całe 

życie się uczy.
MARCJAUS

ZnadWito
Radio 73..W/10J.H FM 

7.15-
Poranny przegląd prasy 

23.15- 
Jotro w prasie
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Kalejdoskop wiadomości
Wysłannicy młodzieży litewskiej udali się 

na spotkanie z  papieżem
 |Wczoraj liczna grupa młodzieży katolickiej Litwy autokarami z Wilna
| wyruszyła do Włoch na spotkanie z papieżem Janem Pawłem II w Loreto.

W poniedziałek rano przedstawiciele naszej młodzieży przyszli pomodlić się 
do Wileńskiej Archikatedry Bazyliki. Na pożegnanie przed podróżą Mszę św. 
{koncelebrował arcybiskup metropolita Audrys Juozas Baćkis.

Papież Jan Paweł II spotka się z młodzieżą europejską 9 września w nad­
morskiej dolinie nie opodal Loreto. Wśród 400 tysięcy uczestników będzie też 
105-osobowa grupa młodzieży z Litwy. Są to przedstawiciele organizacji 
{młodzieży katolickiej wszystkich sześciu diecezji i spoza nich. Spotkanie Ojca 
Świętego z młodzieżą europejską poświęcone zostanie zbliżającemu się 

(przełomowi wieków. Będzie mowa o dążeniach młodzieży i pragnieniu budowy 
[w trzecim tysiącleciu bardziej humanitarnej i zaprzyjaźnionej Europy.

Ordery Krzyża Pogoni —  żołnierzom litewskim
_|Na mocy poniedziałkowego dekretu prezydenta Litwy za pomyślnie 

spełnioną misję pokojową w Chorwacji żołnierze litewskiego korpusu pokojo­
wego NZ kapitan Vaclovas Jonevićius, lęjtnant Gintaras Jurfiukonis, starszy 
lejtnant Marius Kazlauskas, lęjtnant PetrasMontvila zostali udekorowani orde- 

5 klasy Krzyża Pogoni (Vyćio Kiyżius).
K. Prunsklenó została zaproszona 

na unikalne forum kobiet
Była premier Republiki Litewskiej Kazimiera Prunskiene została zaproszo­

na do udziału w organizowanym w Sztokholmie spotkaniu obecnych i byłych 
prezydentów i premierów-kobiet z różnych krajów świata. Forum w stolicy 
szwedzkiej odbędzie się w roku przyszłym. Z  ideą spotkania wystąpiła 
amerykańska prawniczka Laura Lisvud, której los w swoim czasie umożliwił 
spotkanie z piętnastoma kobietami — ówczesnymi prezydentami i premierami 
różnych państw, z którymi miała wywiady. Na podstawie tych rozmów wydana 
została książka "Kobiety— liderkami świata”.

Z okazji 90 rocznicy urodzin V. Bacevl£lusa
Dzisiaj w sali Filharmonii przy ul. Ostrobramskiej 5 odbędzie się koncert 

poświęcony 90 rocznicy urodzin kompozytora Vytautasa Bacevifiusa, brata 
znanej polskiej kompozytorld Grażyny Bacewicz.

Wizy do Korei nie będą potrzebne
Departament Konsularny Ministerstwa Spraw Zagranicznych Republiki 

Litewskiej poinformował, że na prośbę MSZ RL Republika Koreańska w trybie 
jednostronnym zniosła reżim wizowy dla obywateli Litwy. Udający się bez wizy 
do kraju będą mogli spędzić w nim 15 dni, wizy nie będą też potrzebne dla 
podróżnych, przejeżdżających przez ten kraj tranzytem.

Czwarta wystawa przedsiębiorców Turyngii
Ponad 40 firm Turyngii w dniach 7*10 września w hali lekkoatletycznej 

Kowieńskiego Instytutu Wychowania Fizycznego organizuje wystawę swych 
wyrobów i usług.

Litewscy dyplomaci odrzucają rosyjskie pogróżki
Litewscy dyplomaci sceptycznie ocenili rosyjskie pogróżki na drodze krajów 

bałtyckich do NATO i uznały je za propagandę wyborczą.
"Priorytetem litewskiej polityki zagranicznej nadal jest przynależność do 

NATO i Rosja nie ma prawa wetowania", powiedział w wywiadzie dla korespon­
denta BNS wysoki dygnitarz MSZ, komentując przestrogi wiceministra spraw 
zagranicznych Rosji Siergieja Kryłowa przed przystąpieniem do NATO.

S. Kryłow uprzedził, że Rosja zrobi wszystko, aby przeszkodzić Łotwie, 
Estonii i Litwie zostać członkami Unii Północnoatlantyckiej.

Zdaniem wysokiego dyplomaty litewskiego w związku ze zbliżającymi się 
wyborami do Rosyjskiej Dumy, podobnych oświadczeń będzie więcej i "nie ma 
potrzeby szerzej komentować każdego przedwyborczego oświadczenia".

Sprawdzian gotowości fizycznej we Włoszech
W poniedziałek do Rzymu w celu wzięcia udziału w pierwszych Światowych 

Igrzyskach Sportu Wojskowego z lotniska w Karmelawie samolotem wojsko­
wym odleciała ekipa wojska litewskiego wraz z towarzyszącą jej delegacją Mini­
sterstwa Ochrony Kraju.

W dniach 6-16 września w stolicy włoskiej po raz pierwszy odbędą się 
Światowe Igrzyska Sportu Wojskowego, organizowane przez organizację sportu 
wojskowego — CISM.

Narada w  sprawie ustawy o uchodźcach
W dniach 6-8 września podczas międzynarodowej wystawy zorganizowanej 

przez Ministerstwo Opieki Społecznej i Pracy będzie mowa o wcieleniu w życie 
litewskiej ustawy o uchodźcach. W naradzie wezmą udział przedstawiciele 
Szwecji, Danii, Finlandii, Zarządu Głównego NZ ds uchodźców oraz 
Międzynarodowej organizacji migracji na kraje bałtyckie i skandynawskie, 
przedstawiciele Programu Rozwoju NZ, upełnomocnieni przez rząd przedsta­
wiciele Litwy.

Uprowadzono samochód 
ambasady litewskiej w  Polsce

W ubiegłą sobotę koło północy w Warszawie uprowadzono samochód 
osobowy należący do ambasady litewskiej w Polsce. Samochód znikł w momen­
cie, gdy pracownik ambasady poszedł otworzyć drzwi garażu. Dotychczas pojaz­
du nie odnaleziono.

Warszawskim złodziejom samochodów przypadły do gustu wozy akredyto­
wanych w Polsce dyplomatów zagranicznych. W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
uprowadzono samochody ambasad Japonii, Rosji, Grecji.

Litwa ucierpiała już po raz drugi. Nieco wcześniej wprost sprzed drzwi 
wejściowych do ambasady Litwy zginął mikrobus "Ford" należący do minister­
stwa spraw zagranicznych Litwy, który przewoził osobiste rzeczy dyplomatów 
Litwy z Brukseli. Polskiej policji nie udało się go odnaleźć.

Ekstradycja obywatela Ukrainy
Na przejściu granicznym Łoździeje— Ogród niki instytucje praworządności 

Litwy przekazały rządowi sąsiedniej Polski obywatela Ukrainy Władysława 
Sobola.

W Polsce Władysław Sobol był ścigany jako osobnik, który popełnił pięć 
przestępstw.

W naszym kraju został on zatrzymany na początku br. Wtedy to Minister­
stwo Sprawiedliwości sąsiedniego kraju zwróciło się do Prokuratury Generalnej 
Litwy z prośbą o ekstradycję W. Sobola.

W Prokuraturze Wileńskiej dotychczas badana była sprawa oskarżenia tego 
osobnika za nielegalne przekroczenie granicy litewsko-polskiej oraz korzystanie 

fałszywego paszportu.

Na podstawi* doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jarzy SURWIŁO

(  zkraiu }
W Sejmie RL  ,

V. Landsbergis: 
"Rosja wywiera presję 

na Zachód..."
V. Landsbergis skomentował wczoraj wypowiedź dla 

agencji BNS wiceministra spraw zagranicznych Rosji S. 
Kryłowa. Głosi ona, że Rosja nie pozwoli bałtyckim 
państwom przyłączyć się do NATO. —• Dyplomata rosyjski 
mówi niby gospodarz świata, zabraniając Zachodowi oraz 
państwom bałtyckim nawet rozmawiać, naradzać się o ich 
przystąpieniu do tej transatlantyckiej organizacji 
bezpieczeństwa i stabilności — głosi m.in. oświadczenie 
przewodniczącego Związku Ojczyzny — Konserwatystów 
Litwy.—Estonię i Łotwę zastrasza się niebezpieczeństwami 
pochodzącymi od "osób o niekreślonym statusie obywatel­
skim"; wszystkim trzem krajom grozi się stosowaniem gospo­
darczych, politycznych i wojskowych metod, jednocześnie 
żądając łączyć swe bezpieczeństwo z Rosją. Jest to wyzwanie 
nie tylko suwerenności państw bałtyckich, lecz i Zachodowi, 
który wcześniej oświadczył, że nie pogodzi z dyktatem Rosji.

V. Landsbergis nie pominął milczeniem również otwar­
tego listu posła R. Ozólasa, w którym oskarża on władzę i 
premiera o korupcję. V. Landsbergis przypomniał, że w 
swoim czasie centryści nie poparli idei antykonipcyjnego 
referendum. Teraz zaś, jak przypuszcza lider opozycji, może 
powstać wspólny ruch oporu. Zdaniem V. Landsbergisa, R.
0  zol as w ostrej formie sformułował znane już dotąd sprawy, 
mianowicie nadużycie służbowego stanowiska przez premie­
ra. Przywódca konserwatystów uważa, iż DPPL gromadzi 
teraz środki pieniężne z myślą o przedwyborczej akcji rzeko­
mego polepszenia się stopy życiowej.

Demokraci są 
zaniepokojeni sytuacją 

w nielitewskich szkołach
Prezydium Partii Demokratów Litwy wyraziło zanie­

p o k o jen ie  z pow odu n a ru szen ia  ustawy o Języku  
państwowym w rejonach, gdzie mieszkają przeważnie oby­
watele nłelltewsldej narodowości. W wielu wypadkach w 
nielitewskich szkołach stosowane są podręczniki innych 
państw, nie uzgodnione z Ministerstwem Oświaty i Nauki, 
przedstawiające wypaczony obraz historii i kultury Litwy. 
A biturienci takich szkół z powodu niedostatecznej 
znajomości języka litewskiego nie potrafią złożyć egzaminów
1 studiować w wyższych szkołach oraz aktywnie włączyć się 
do gospodarczego i politycznego żyda państwa — głosi 
oświadczenie kierownictwa tej partii.

Poseł S. PećeliOnas, komentując je, mówił, że chodzi tu 
o-szkolne materiały pomocnicze, które Litwa otrzymuje z 
różnych krajów. Jego zdaniem, Ministerstwo Oświaty i Nauki 
RL musiałoby ustosunkowywać się do ich treści. Partia De­
mokratów Litwy proponuje pozwolić korzystać w szkołach 
nielitewskich tylko z podręczników i pomocniczych 
materiałów, zatwierdzonych przez ministerstwo. Ponadto, 
zdaniem demokratów, należy dopiąć, by w takich szkołach, 
lekcje historii, geografii, matematyki oraz fizyki były prowa­
dzone tylko w języku litewskim.

Partia Demokratów przygotowuje się do swego kolejne­
go zjazdu, który odbędzie się prawdopodobnie w grudniu. 
Niedawno zaś, 4 września demokraci oraz Związek 
Właścicieli Ziemi zawarli umowę o współpracy. Podpisali je 
S. PećeliOnas, przewodniczący Rady Partii Demokratów Li­
twy oraz E. Raugalas w imieniu Związku Właścicieli Ziemi 
Litwy. Te siły polityczne mają zamiar uzgadniać swe polity­
czne i praktyczne postępowanie w obronie praw własności 
obywateli. E. Raugalas negatywnie ocenia przebieg reformy 
rolnej. Uprawomocnienie 2-3 hektarów jest, jego zdaniem, 
szkodliwe, bo sprzyja nieefektywnym gospodarstwom. Do­
póki ani państwo, ani prywatni właściciele nie posiadają 
dokumentów, potwierdzających prawo na własność ziemi nie 
warto, jak twierdzą demokraci, zezwalać obcokrajowcom 
nabywać ziemię. Przypuszczają oni, że proces porządkowa­
nia dokumentów potrwa co najmniej 5 lat. Więc tymczasem 
demokraci są przeciwko nowelizacji art. 47 Konstytucji RL.

Jadwiga BIELAWSKA

W mjonto solecznlckim

Stare problemy 
szkolnictwa

Nowy rok szkolny nie przyniósł szkołom rejonu nic no­
wego. Borykają się z dawnymi problemami. Największy —*
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oczywiście, finanse. Jak powiedział kierownik 
oświaty Antoni Jankowski, długi wydziału 
obsługujących go organizacji przekroczyły już 2 
Niektóre przedsiębiorstwa odmawiają już wyko-*^ I 
zamówień wydziału. Całe szczęście, że M Uc^citlei^N 1 
wiają uczenia dzieci. Co prawda, otrzymują płacę jarok!?*1 
Dzięki zaiste heroicznym wysiłkom mera rejonu J j / S  
baka i wicemera Zdzisława Palewicza nauczyciele 01 ^ 
pieniądze urlopowe. Sukcesem jest też dość so)idnf e ^  
nany bieżący remont w szkołach. Dosłownie kilka dai*^ 
rozpoczęciem roku szkolnego wydział ołwiłtyotny,,.^ 
niądze na ten cel. Kierowniczka grupy gospodarcze! 1 ^  
Kuklis z ogromnym uznaniem mówi o ofiarnej 
rodziców. Dawali pieniądze, pracowali. Znaleźli się 
sony. Prawda, r ----- '* ——— Ł*u_ ^ c  nieliczni, ale to może dlatego * 
Zwykli jeszcze pomagać szkole. Słowem, z remonilr 
uporano. Ale... zbliża się sezon ogrzewczy, a pieni&w^

Jest też problem z nauczycielami. W 77 plaakA 
oświatowych rejonu  pracuje 680 pedagoga * 
wychowawczyń przedszkoli. Brakuje prawie 100 nauc-L. 
Szczególnie liluanistów i nauczyciel i języków obcychTryT̂  
Rusycystów natomiast jest za dużo. Nie wszyscy tg 
zmienić kwalifikacje, chociaż 37 nauczycieli już zdobył^ 
specjalność.

W polskich szkołach liczba uczniów się nie 20,1 
Przyjdzie ich tylu, co i w ubiegłym roku szkolnym. Natomr 
problem nauczycieli dla szkół polskich, zdaniem kierctô  
wydziału oświaty, nasila się.

Zresztą jak może być inaczej, skoro dla polskich ̂  
szykuje się wyłącznie polonistów.

Od dobrych kilku dziesięcioleci prasa, izkoly bii» 
alarm, ale nikt tego alarmu jakoś nie chce słuchać;

Specjaliści innych przedmiotów zdobywali kwalifikafi, 
w językach litewskim i rosyjskim, co, rzecz jasna, nieubttj, 
im ani pracy, ani wpływa dodatnio na poziom polskicht^ 
Jest ich w rejonie: 3 szkoły średnie, 9 podstawowych 1 jj 
początkowych, czyli o wiele więcej niż szkól z inny* 
językami nauczania.
______________________________Plon RYNOlanc;

Wieści z  merostwa 
wileńskiego

Na ostatnim posiedzeniu Wileńskiego Zancąda Mitj. 
skiego omówiono szereg spraw. Poniżej o niektórych.

* Członkowie zarządu postanowili na podstawie nj- 
ników przeprowadzonych pomiarów kontrolnych robót pr> 
jektowych i budowlanych oraz zgłoszonej analizy ekonom 
cznęj, zawiesić projektowanie i budownictwo budynkfa 
tymczasowego zamieszkania deportowanych w wfle&n 
"Miasteczku Północnym". Środki wykorzystane zostaną u 
kupno mieszkań. Za aprobatą organizacji Więźniów Polity­
cznych i Zesłańców, zamierza się kupić dwa domy mieszkak 
w Nowej Wilejce. Jednocześnie odnotowano, iż rząd zbyt 
mało dba o powracających zesłańców.

* W tym roku zakończone zostaną prace nad pocukm- 
niem szczątków ofiar KGB, pogrzebanych na terytoria 
Tusculanum. Rząd powziął decyzję w sprawie pódiomm 
ofiar na tym terytorium. Zarząd powołał komisję ds. dato- 
macji i uwiecznienia pamięci uczestników ruchu opon i 
innych osób, zamordowanych w okresie reżimów okupacyj­
nych. Na czele komisji stanął członek rady, przewodnia  ̂
komitetu kultury i oświaty Jonas Volungevi£ius. Koańji 
będzie musiała obliczyć, ile środków potrzeba na wykonanie 
przewidzianej pracy. Przypuszczalnie rząd będzie finansowi 
realizację projektu.

* Na posiedzeniu zarządu zaproponowano równieżp 
jekt o ogłoszeniu parku Zakręt i instytucji oświatowych 
fami bez papierosa. Wydział ochrony zdrowia, sanitaru 
higieny ma zadbać o urządzenie w instytucjach leaniajdi 
profilaktycznych — specjalnych pomieszczeń dla palącyd

* Służba kontroli samorządu oraz powołana przazfflP 
miejski komisja po sprawdzeniu działalności gospadutaj 
'przedsiębiorstwa "Śiaures miestelis" ustaliła nanifls* 
ustaw i aktów normatywnych. Nic zostały tu zindeksow** 
środki trwałe, lokale oddano w subdzierżawę bezzo*°*®“ 
dzierżawcy, służą one niezgodnie z przeznaczeniem. Zafi* 
postanowił materiał rewizji przekazać Prokuni»'If 
Wileńskiej. Dyrektor K. Drungilas został zwolniony1 ̂  
wiązków.

* Na posiedzeniu zarządu rodzinie tragicznie nniikf 
poety Vaidotasa Da u nysa przydzielono 5-pokojowe nu**

l“ "i t  D.LUKOSCTĆ®*

Kurs walut w bankach litewskich

dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedał skup sprzedaż

"Senamlesćło 
ban kas" 3.95 4.01 2X9 2.78 0.70 0.91

"V linia us 
bankas" 3.95 4.01 2.68 2.75 -

"Litimpelca
bankas" 3.96 4.01 2.70 2.78 0.78 0.87

"Hermłs" 3.96 4.00 2.72 2.76 0.76 0.90

T anro
bankas" 3.95 4.01 2.70 2.76 0.70 1.00

"Anrabankas" 3.95 4.02 2.72 2X2 0.70 0.90

Tabela kursów śrt*#11 
waluty polskie] w

....iirf abcy#

waluta -
Austria 1 ATS
Bolgią 100 BEF
Dania 1 DKK *
Finlandia 1 FIM
Frania 1FHF ^
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLG
Japorila 100JPY
Kanada 1 CAD ^
Nonwagła 1 NOK
Portugalia 100 PIE
RFN IDEM
USA 1 uso
SzMafcaria 1 CHF §j
Bzwcja 19EK '
W. Brytania 1 OBP
v*thy



Święto w kawiarni "Alina11
je# właśnie 1 września, redakcja 

<Kuria**pnwkPUBto» jedni w terenie, 
jicfaT^w«ztotach, kto w swojej, kto 

fotoreporterów też nie 
‘ ^ Mimprezędo"Alinki"mnie 
ujadło wybrać. Zabrałam ze sobą

W kawiarni już się roiło od soleni- 
— pierwszakach, ich rodziców 

lubdzi»dków. O m k ^ sc u p rz y s to lik iiM  
^  nie mogło być mowy.

powierzchnia lokalu niestety nie 
odpowiada szerokiej, otwartej i szczo- 
6q duszy gospodarzy. A mimo to miło 
B, itjrtojs»ce “śmiechy gospodarzy, 
tctBOt* Zofii i Beaty rozjaśniają w s i­
ąka

Ale oto już mamy miejsce p r ^  sto­
liku, rozglądamy się po zebranych: 
pzewaiają uśmiechnięte twarze dzie- 

A oto za ladą zjawia się gogpo- 
jm. Pan Aleksander Popławski jest 
zadowolony nie mniej od swych 
małych gości, których tu zebrał na gra­
mową ocztę.

ło, że "Kurier" ma jednak dużo

czytelników ,̂ skoro na jego apel tyle 
wiary tu się zebrało. Oto siedzi Renat- 
ka Jankunaitę, uczennica l b  klasy 
szkoły im. A. Mickiewicza, która ma 
podwójne święto, bo również urodziny.

m

Dalej pod oknem siedzi rodzina 
Kozubowskich z córeczką Mariolą, 
która właśnie udaje się do 1 klasy szkoły 
im. W. Syrokomli, gdzie uczy się starsza 
siostra Beata (siedzi obok).

Poznaję wnet Iwetę i Brygidę Wy­
sockich z rodzicami Iweta jest uczen­
nicą szkoły im. Jana Pawła II, Brygida 
natomiast ma dopiero 3 latka, ale rada 
towarzyszyć starszej siostrze.

A oto się zjawiają zapowiedziane 
"Wilniuki" i duet zespołu "Rudomian- 
ka". Zmienia się nastrój kawiarenki — 
robi się głośno i oczywiście, jeszcze bar­
dziej wesoło i przyjemnie.

Kończąc pragnę podziękować go­
spodarzom Państwu Popławskim w 
swoim imieniu i w imieniu tych, którzy 
tu trafili, za miłe przyjęcie, za ciepło i 
pamięć o bliźnim.

Szczęść Wam wszystkim — i mili 
gospodarze, i uczniowie klas pier­
wszych— Boże.

Irena UPSKA 
Fot. Daniel Lipski

N o w e  o h l i c r e  " K o m e t y "

Pięknie, czysto i wygodnie
W piątek, po dokonanym ra- 

w stołecznym ałdepłe Vln«ajs Ko- 
*** odbyta aif prezentacja włoskiego 
5fn?*J*Mapow*go.wkiórysięzaop*rzyła 

Właściwie kupujący mogli 
Ig  od winiąca oglądać odnowione I 
|wwwi.iwśniunt w ntize oraz bogaty aaor- 

jak powiedział dyrektor gena- 
'*¥ 28A Viniam Kometa" Romuaidae

o niedawno wszystko zostało
na osbM guzie, 

prezentacja — .to naprawdę 
wydarzenie. I nie tyko dta dy- 

***■ i całego zespołu sklepu, ale i dla 
"■pojących. W piątek już przed go- 

*** 15.00 przy "Komec**' firmy COCA- 
PAUL 1 NG 1 In. g ratisow o 

wazyaddch chętnych napoja- 
* Orała nawet skoczna muzy- 

hjdzie woiei raczej stać w kotoj- 
j?° k<* t  niż p lą ta ć . T rzeba tu" 

o^faaśHć, że *Viiniau8 Kom eta” 
z wyżej wymienionymi fir- 

m  I z PHE8TO. SANlTEKS-em. 
^ ^ e b o p ó ln ą  korzyścią.

"Kometa" rzeczywiście wy- 
nowocześnie Iładnie. Urzą- 
aprawadzone z Wioch (za 

oT?r*!Wem flrmy 'Ameg). jeat dobre 
rr"***"*.*śdeo-kame»y. które <iui.l i ą nie 
7~°*«wnyni aktepie. nie i dookoła. Aeor- 

różnorodny. Ceny mniej 
pjr*j*winriyehpodobnych sklepach. 
'"dilT***** *oł®nnia obiecywał, że w 
JT*a a,i PRysW d zostanie przeprowa-

dzona  "polityka cen . asortym entu i 
obaługT.

W ogóie, dyrektor był bardzo mHym 
gospodarzem  p o d czas prezentacji. 
W szędzie  aam  op ro w ad za ł g ośe i. 
opowiadał, nie kryjąc nawet sumy wyda­
nej na remont (około 1 min litów). Pan 
Paukłte jeat bardzo wdzięczny bankowi 
"Wlniaus benkas". który udzielił kredytu na 
remont na ulgowych warunkach.

Sklep "Kometa" istnieje już od 11 lat, 
jako zamknięta spółka akcyjna — prawie

&  z Informacją MSW RL w dniach 1-3 września br. w kraju odnotowano
r*,J”***Hpetwe. w tym: 2 zebójetwa, 11 obrażeń dała, 7  gwałtów, 38 wybryków 

14 rabunków, 2 oezuetwa, 268 kradzieży, w tym 41 — eenłochodów. 
28 skradzionych pojazdów.

38 awarii ruchu drogowego I 19 pożarów. Wydarzyło eię 8 
iiycSr?*,>"ych wypadków. Znaleziono zwłoki 26 oeób. Poazukuje ełę 7 zaginlo- 

*Ą,r*ym*no 80 oeób podejrzanych o popełnienie przaetępatw.

,, Z a b ó js tw o
r'M  około godz. 18 na ul. Da-
zwfaid nJ°° 12 w Wilnie znaleziono 
tanj;- WWnauskaitó (nr. 1952 r.). Po- 
^ * ^ a w a ł  zatrzymany.

i ciała
W J ^ ś h l a  około godz. 23 na ul.
Po3£l* w Wilnie 3 młodych zbójów 
M«cy w przedmiotem zraniło w

BuB»vKlusa (ur. 1964 r.)t który 
j  ®Pitala.

W E * *  o godz. 22 min. 55 do 
Jakuba w Wilnie przywlezio-

ztamaną podstawą czaszki. Osobowości 
chorego nie ustalono.

Rabunki przy sklepach
1 września o  godz. 0 min. 20 przy 

sklepie “V»są parą" na ul, SeSkinós w Wil­
n ie dw óch m ężezyzn pobiło  Z. 
Kizenevićiusa (ur. 1967 r.) I odebrało 
dowód oeobisty.

1 września około godz. 2 przy sklepie 
"Jovaras" na ul. Stanevfćiaus w Wilnie 
dwóch młodych ludzi pobiło S. Jodkę (ur. 
1953 r.) I odebrało portmonetkę, w której 
było 400 litów 1300 USD.

2 lata Sprywatyzowano własnymi silami. 
Teraz — teki elegancki i kosztowny re­
m o n t J e s t  nadzieja na znalezienie 
bezpośrednich partnerów z zagranicy. 
Wtedy ceny byłyby bardziej dostępne, o 
co przecież najbardziej chodzi nam, ku­
pującym.

Tym niemniej sldep "Kometa" pięknie 
się reprezentuje, a  I nigdy nie bywa pusty.

Irena LITWIN 
Fot. M. Paluszkiewicz

Zrobił “w  konia*
2 września na rynku w Gariunai w 

Wilnie J. Barkauskas sprzedał swój sa­
mochód ford sierra  dla nieznanego 
mężczyzny, który obiecał zapłacić sumę w 
wysokości 1700 USD po drodze do Igna- 
liny. Około godz. 18.00 na drodze Podbro- 
dzie Święci arry (rej. święciańsłti) nabyw­
ca zatrzymał kupiony samochód i wysiadł 
razem z Baritauekaeem. po czym wsiadł 
do auta i pojechał, nie płacąc pieniędzy.

Awantura przy ambasadzie
1 września o godz. 3 min. 15 przy 

ambasadzie francuskiej na ul. Szwarca w 
Wilnie funkcjonariusze oddziału "Vytis" 
Policji wileńskiej zatrzymali W. Winogra­
dowa (ur. 1975 r.), który wybił boczne 
okno w samochodzie drugiego sekretarza 
fińskiej ambasady P. Makkikoła I próbował 
doetać się do wnętrza auta — chevrołete 
corsfca.

Przygotow ała 
Irena LITWIN
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Polska
Waldemar Pawlak 
kandydatem PSL 

na prezydenta
Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego Waldemar Pawlak został wy­

brany kandydatem stronnictwa na prezydenta RP. Podczas drugiej części 
Krajowej Konwencji Wyborczej PSL Pawlak uzyskał nominacją w drugiej 
turze głosowania. Przewodniczący Rady Naczelnej PSL Józef Zycfif nie 
zgodził się na kandydowanie zaznaczając, że jako marszałek Sejmu musi 
kierować się przede wszystkim troską o zapewnienie stabilności państwa.

W drugim glosowaniu prezes PSL uzyskał 98 głosów, podczas gdy jego 
kontrkandydat, marszałek Senatu Adam Struzik—48 głosów. 46 głosujących 
członków konwencji nie poparło żadnego z dwóch kandydatów. Do drugiego 
głosowania doszło, gdyż w pierwszym jedyny kandydat, którym był Pawlak, 
nie uzyskał wymaganego minimum— 50 proc. plus jeden głos. Już przed tym 
głosowaniem odmówił kandydowania Józef Zych i konsekwentnie 
podtrzymał swoją decyzję.

Po wyborze Pawlak oświadczył, że PSL będzie tak jak dotychczas 
prezentowało swoje poglądy w sprawach istotnych dla powodzenia gospodarki, 
a tym samym społeczeństwa. Oceniając, że o zmniejszeniu bezrobocia 
zadecydował w ub.r. eksport, prezes stronnictwa podkreślił, że należy popierać 
przedsiębiorstwa, które pracują na polskim rynku. T e  przedsiębiorstwa, które 
tu produkują i zatrudniają ludzi a w konsekwencji pozwalają rozwiązywać 
najbardziej dokuczliwe problemy społeczne"— dodał Pawlak.

L.Wałęsa nie wyklucza 
prowokacji w sprawie syna
"Ja wcale nie wykluczam prowokacji" — powiedział prezydent Lech 

Wałęsa, zapytany podczas spotkania w gdańskim Domu Technika NOT o 
niedawny wypadek samochodowy, jaki spowodował w Warszawie jego syn 
Sławomir.

Wałęsa przypomniał, że 15 lat temu, kiedy podpisywał porozumienia 
sierpniowe, Sławomir miał zaledwie 8 lat. Potem, wskutek internowania w 
stanie wojennym i późniejszej działalności politycznej, nie miał zbyt wiele 
czasu na zajmowanie się wychowaniem syna.

"Jako ojciec, ale też jako prezydent zastanawiam się nad tym, czy jest 
gdzieś moja wina, czy to, że za mało miałem czasu, czy to, że stworzyłem 
warunki — no, nie bombowe, przecież nie ponad stan — pytał sam siebie na 
spotkaniu w Gdańsku, podkreślając, że nigdy z żoną "porządnie" się nie kłócił 
i ani razu się nie upił. — "Ja ten przypadek będę drążył, wiem, że jako ojciec, 
jako rodzice nie zrobiliśmy nic, co by mogło sugerować, że źle dzieci 
wychowaliśmy" — powiedział Wałęsa.

Dlaczego kandyduję 
na urząd prezydenta?

Dlaczego kandyduję na urząd prezydenta? Oto odpowiedzi na to pytanie 
zadane przez redakcję tygodnika "Polityka" 4 bm. w czasie debaty pięciu 
pretendentów do najwyższego urzędu w państwie.

Hanna Gronkiewicz-Wałtz: po to, by powstrzymać zagrożenie ze strony 
sił postkomunistycznych oraz zjednoczyć wokół siebie siły centroprawicy.

Tadeusz Zieliński: bo Polska potrzebuje prezydenta normalnego, "nie z 
folkloru" wykształconego i doświadczonego.

Jacek Kuroń: potrzebny jest teraz nowy typ przywódcy, który potrafi 
skupiać wokół siebie ludzi i wyzwalać ich energię oraz społeczną aktywność.

Aleksander Kwaśniewski: trzeba obecnie prezydentury normalnej i sku­
tecznej, czas na zamknięcie ostatnich 5 lat konkretami na drodze Polski do 
Europy.

Adam Strzembosz: zwróciło się do mnie kilka partii, które chcą kandy­
data "ponad podziałami", a ponadto mam doświadczenia w pracy publicznej 
i "pewne wyobrażenia" o funkcji prezydenta.

Za najważniejsze swoje dotychczasowe osiągnięcia Gronkiewicz- Waltz 
uznała, stabilizację pieniądza, oraz pozycję w międzynarodowych 
środowiskach finansowych, Zieliński — to, że jako senator , a przedtem 
uczestnik obrad "Okrągłego stołu" przyczynił się do przełamania monopolu 
jednej partii przez przygotowanie kilku projektów ustaw, a także fakt, że jako 
RPO doprowadził do "pełnego rozkwitu" tej Instytucji. Dla Kuronia sprawą 
najważniejszą była zawsze umiejętność współdziałania z ludźmi i ich organi­
zowania, czego przykładem — działalność w celu obalenia komunizmu, a 
potem — tworzenie ruchów pozarządowych. Kwaśniewski również uznaje za 
swój sukces aktywne uczestnictwo w obradach "Okrągłego stołu", a także 
stworzenie SdRP; dziś nie lewica jest problem dla Polski — powiedział. Dla 
Strzembosza sprawą zasadniczą jest udział w wypracowaniu modelu 
niezawisłego sądownictwa i przeforsowanie tej koncepcji przy "Okrągłym 
stole".

Lech Kaczyński —  
kandydatem na prezydenta
Lech Kaczyński, b. prezes NIK poinformował, że zdecydował się ubiegać 

o fotel prezydencki. Jego kandydaturę wysunęło Porozumienie Centrum. 
Głównym motywem kampanii Kaczyńskiego ma być problem bezpieczeństwa 
wewnętrznego państwa. Kandydat zapowiedział, że w razie wygrania wyborów 
zawetuje projekt nowego kodeksu karnego, który łagodzi kary dla 
przestępców.

Jednym z powodów podjęcia przez Kaczyńskiego decyzji o udziale w 
wyborach jest to, że wśród prawicowych kandydatów nie ma osoby, która — 
jego zdaniem—gwarantowałaby realizację podstawowych interesów narodu.
Na decyzję wpłynęły też efekty zbierania podpisów pod kandydaturą b. 
prezesa NIK; do tej pory zebrano ok. 45 tys. podpisów.

Za najważniejszą sprawę w swojej kampanii Kaczyński uznał kwestię 
bezpieczeństwa państwa, zwłaszcza walkę z przestępczością. Jego zdaniem 
konieczne są zmiany w wymiarze sprawiedliwości (przede wszystkim 
zwiększenie uposażeń sędziów), a także reforma policji.
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Wczoraj w prasie Łatwy

* ‘S z t u k a  w s p ó ł ż y c i a "  — Rozmowa dziennikarza AJgirdasa
MikoliOnasa z członkiem sejmowej frakcji chrześdjańsko-demokratycznej, do­
ktorem nauk medycznych Medardem Czobotem.

« — Szanowny doktorze, z pewnością czytał pan o znalezionych w 
wileńskim kościele Bernardynów dokumentach Armii Krajowej. Cofają nas 
one w przeszłość, ponad pół wieku wstecz do lat 1943-1944. Znalezisko ma duże 
znaczenie historyczne, toteż ciekawe, co pan sądzi o tych dokumentach?

— Moim zdaniem, problem Armii Krajowej jest już tylko problemem 
historii. Znaleziony materiał, oczywiście, zainteresuje polityków i badaczy. 
Dokumentów o ludobójstwie mieszkańców Litwy, okupacji mamy bardzo dużo. 
Z archiwów KGB okresu sowieckiego wiemy, jak okrutne zbrodnie popełnione 
zostały na narodzie litewskim. Rabowali, mordowali hitlerowcy, inni wrogowie. 
W świadomości Litwinów głęboko się zakorzeniła wrogość Polaków, na długo 
pozostała ona wśród szlachty litewskiej i polskiej, różnych partii. Pod koniec 
XIX w. i na początku XX w., a zwłaszcza w okresie I wojny światowej powstało 
wiele ognisk niezgody. Zamieszkali na Litwie i w swojej ojczyźnie Polacy 
chcieliby, a może i chcą, gryźć jabłko jakiejś niezgody. Wielu dotychczas sądzi, 
że Wilno naprawdę jest miastem polskim.

—Przed pięćdziesięciu laty, widocznie wielu rzeczy nie zrozumiano lub nie 
chciano zrozumieć.
' — I nie ze złej woli... Młodzież męska z Wileńszczyzny i Białorusi 

wstępowała wtedy w szeregi Armii Krajowej, aby bronić swej ziemi przed 
okupantem niemieckim. Była bardzo patriotycznie usposobiona. Nikomu na­
wet do głowy nie przyszło, że jest to ziemia litewska. Armia Krajowa była 
potężną siłą, dobrze uzbrojoną. Dowodził nią polski rząd emigracyjny w Lon- i 
dynie. Bojownicy wiele strat wyrządzili faszystom, toteż dotychczas przychylnie 
się mówi o tej armii. Polscy politycy, pisarze, poszczególne warstwy społeczne 
bardzo wysoko cenią zasługi bojowników o wolność. Całkowicie zrozumiałe jest 
więc, że do dziś żołnierze Armii Krajowej są szanowani, ale są ludzie, którzy nie 
chcą uznać przynależności Wilna i okolicznych rejonów do Litwy. Toteż w 
latach wielkiej wojny krew była przelewana za ziemię polską, która do roku 
1939 była wydarta Litwie. Obiektywnie można zrozumieć tych Polaków, którzy 
darzą szacunkiem Armię Krajową i jej kombatantów.

— Istnieje jednak odwrotna strona medalu. Co można na niej ujrzeć?
— Najważniejsze jest to, jak sami Litwini patrzą na Wileńszczyznę, na 

stolicę państwa. Prawdziwemu Litwinowi do głowy nie przyjdzie, że Wilno nie 
jest stolicą Litwy. Po prostu nie sposób wyobrazić sobie, że stare Wilno — to 
nie Litwa. Dwadzieścia lat na początku tego wieku walczono o odzyskanie 
Wilna. Wilno okupowała armia Żeligowskiego, oderwała je od Litwy. Litwinów 
też trzeba zrozumieć. Bardzo słusznie zdają oni sobie sprawę zwartości swych

| ziem etnicznych, ich historii i stolicy. Toteż starali się odzyskać Wilno, 
położone na ziemi litewskiej. W ten sposób poglądy obu stron na tę samą 
sprawę są bardzo różne. Zwykłemu człowiekowi w Polsce nierzadko się wydaje, 
że Litwini okupują Wileńszczyznę. Taka bezowocna dyskusja i obecnie się toczy 
wśród warstw radykalnych różnego rodzaju ekstremistów i nacjonalistów. Obe­
cnie, gdy sprawiedliwości historycznej stało się zadość, gdy Wilno już z górą 50 
lat jest stolicą Litwy, a jej okoliczne rejony integrują się z gospodarką i polityką, 
nie warto nawet o tym mówić.

— W ostatnich latach stosunki litewsko-polskie zmieniły się na lepsze, 
podpisane zostały różne dokumenty o przyjaźni i współpracy.

— Tak. Oznacza to, że wszelkie rozbieżności polityczne i militaiystyczne 
zostały wreszcie rozstrzygnięte po wsze czasy. O ile się nie mylę, bodajże po raz 
pierwszy w historii przywódcy polscy niedwuznacznie oświadczyli, że Wilno jest 
stolicą Litwy. Zostały też uznane obecne granice. Położony więc został ostate­
czny kres wszelkim machinacjom politycznym. Nie ma i nie może być żadnego 
niebezpieczeństwa, czy warto więc wracać do wydarzeń z przeszłości, poddawać 
je odpowiedniej analizie politycznej, wyciągać wnioski. Więcej z tego szkody 
niż korzyści*

Pirmadienis
* Więźniowie podziwiali mnie i szanowali*
«Po czterech miesiącach więzienia znany dziennikarz, były redaktor na­

czelny "Lietuvos aidas" Saulius Stoma znów jest na wolności — pisze finas 
Jegelevićius. "Nawet przykro się czułem, gdy na spacerze ludzie witali mnie, 
obejmowali, klepali po ramieniu" — powiedział byty więzień Łukiszek. Sędzia 
śledczy D. Marijerekiene, prowadząca sprawę S. Stomy, twierdziła: "Dostałam 
szoku, gdy się dowiedziałam o zwolnieniu S. Stomy. Nie mam wątpliwości co 
do jego winy i powinien on stanąć przed sądem".

— Z acosłf pan wziął przede wszystkim po w jjk ln  na wolność?
— Jak na razie, niczego jeszcze szczególnego nie zdążyłem zrobić. Nie 

miałem czasu nawet na frygera. Ciesząc się szczególnym zainteresowaniem 
dziennikarzy — a takiej popularności nie miałem nawet będąc redaktorem 
"Uetuvos aidas" (śmieje się), spróbuję przy pomocy kolegów ujawnić całe zło, 
na które do syta się napatrzyłem na Łukiszkach. Sytuacja jest tam straszniejsza 
niż w wieku XIX lub za czasów Stalina.

— Nie jest tajemnicą, więźniowie są podzieleni na kasty. Czy pan, obcy 
w świecie przestępców, nie bał się, ie w celi może zostać sponiewierany?

— Więźniowie mają specyficzne zasady postępowania. Szczególną uwagę 
zwraca się na sprawy higieny, stosunki osobiste. Jeśli po skorzystaniu z ubikacji 
więzień nie umyje rąk. to z miejsca zaczynają na niego krzywo patrzeć. Nie jest 
prawdą, że jeżeli jesteś normalnym, nieznanym w świecie przestępców 
człowiekiem, to w więzieniu będziesz "kogutem" (najniższa kasta). Gdy trafiłem 
do celi, jej cwaniacy próbowali ustalić, do jakiej kasty w hierarchii więźniów 
musiałbym należeć. Pytali, za co "siedzę", dziwiło ich moje zachowanie. A 
ponieważ trafiłem do więzienia nie mając nic wspólnego ze światem 
przestępczym, nie potrafili umieścić mnie na żadnym ze szczebli swej hierarchii. 
Nierzadko z tego powodu więźniowie ze mnie kpili: patrzcie, co za człowiek, że i 
nawet czefiru (bardzo mocna, narkotyzująca herbata) nie umie pić...

— Próbował Pan? Czy się spodobało?
—Tak. Początkowo, zanim nie otrzymywałem paczek z domu, odżywiałem 

się tylko "czefirem". Gdzieś czytałem, ze dezynfekuje żołądek, daje poczucie 
sytośd. To prawda!

— Miał pan do czynienia z więźniami skazanymi za różne przestępstwa. 
Którzy wydali się pana ną|ciekawal?

— Trudno powiedzieć.
Ciekawe było obcowanie z mordercami Z  nimi najwięcej rozmawiałem, 

gdy ogłosiłem akcję głodową i zostałem przeniesiony do piwnicznej seperatki 
Więzieni są w niej ludzie skazani na dożywocie. Z  nimi oraz skazanymi na 
śmierć rozmawialiśmy przez kratę w łaźni i podczas codziennych spacerów. 
Byłem zaszokowany tym, że d  ludzie więzieni w strasznych warunkach, przy 
najlepszej nawet chęci nie mogą zmienić się duchowo. Niektórzy mordercy 
wydali mi się bardzo ciekawi, byli na swój sposób filozofami, ludźmi dostatecz­
nie oczytanymi*.

Wymowa starej fotografii

Twarze bliskie —  dalekie
Bliskie, bo nasze — wileńskie; da­

lekie, bo niektórych z tych, kogo widzi­
my na starej fotografii udostępnionej 
przez wilnianina Lucjana Sorokę, nie 
ma już wśród żywych. Pan siedzący jako 
drugi od lewej o sumiastym wąsie jak na 
szlachcica przystoi— to Bohdan Soro­
ko, były właściciel dworku — folwarku 
Dobuże II (rejon oniksztyński) na Li­
twie Kowieńskiej.

"Mój wujaszek Bohdan Soroko 
(1891-1964) niemało doświadczył i 
widział w swoim życiu—wspomina Lu-' 
cjan Soroko, od 1934 r. współwłaściciel 
dworku — folwarku Dobuże L — 
Pracował na żelaznej kolei i w fabryce 
w Petersburgu. Stamtąd po I wojnie 
światowej przywiózł do Dobuż II żonę 
Klaudię (z d. Piętrowa), z którą miał 
jedynego syna Edwarda. Małżeństwo 
okazało się nietrwałe. Żona porzuciła 
wujaszka po tym, gdy zbankrutował. Ja­
ko właściciel ponad 10 prywatnych 
punktów skupu mleka na Litwie 
Kowieńskiej zaufał swemu buchaltero­
wi — oszuście, który z pieniędzmi wu­
jaszka uciekł za granicę. Po rozstaniu 
się z żoną Bohdan Soroko wychowywał 
syna w Kownie, bo swoje Dobuie 
musiał sprzedać.

W Kownie w czasie II wojny 
światowej posługując się sfałszowanymi 
dokumentami wujaszek adoptował 
dziewczynkę— Żydówkę i w ten sposób 
uratował ją przed śmiercią Byłem tego 
świadkiem, ponieważ dzięki jego prote­
kcji n ie opodal m ieszkałem  i 
pracowałem w "Kauno Audiniai". Kiedy 
wojna miała się ku końcowi, syn wujasz­
ka, Edward, wyjechał za granicę, ożenił 
się z Niemką i ostatecznie osiadł w Syd­
ney w Australii

Przybrana córka, Danuta Soroko, 
zmieniwszy nazwisko na D anutę 
Macaite, mieszkała w Kownie, a potem, 
zawdzięczając mojej czynnej pomocy, 
wyjechała z matką do Izraela.

Po wojnie wujaszek przeniósł się 
do Wilna. Bardzo często ze mną się 
kontaktował, ponieważ z moją żoną 
Heleną pracował w fabryce "Pergale". 
Zmarł 24 grudnia 1964 r. w Wilnie, 
pochowany został na cmentarzu w Ko- 
warsku (rejon oniksztyński), w rodzin­
nych grobach. Pośmierd Bohdana So­
roki, zostałem ostatnim z żyjących 
jeszcze przedstawideli rodu Soroków z 
Dobuż..."

Bohdan Soroko, wychowany w pol­
skim duchu patriotycznym, miał w Wil­
nie widu przyjaciół. Do nich należał 
dobrze wszystkim znany Aleksander 
Cze mis (1909-1983). Widzimy go na 
w/w, fotografii (siedzi w środku, 
podparł się ręką). Z  imieniem Czernisa 
jest związane pierwsze powstanie Pol­
skiego Zespołu Teatralnego przy 
Pałacu Kultury Kolejarzy w Wilnie, 
który właściwie powstawał dwukrotnie. 
Aleksander Czernis założył go we 
w rześniu 1962 r. przy czynnym 
współudziale również dobrze nam' 
wszystkim znanego dra historii Jerzego

Ordy. Obaj reprezentowali tych przed­
stawideli polskiej przedwojennej inte­
ligencji wileńskiej, którzy po wojnie nie 
porzucili Wilna. Czernis w okresie 
międzywojennym był słuchaczem 
szkoły filmowej Związku Artystów 
Sztuki Kinematograficznej w Wilnie. 
Jego legitymacja członkowska Związku 
z 1929r. nosi numer 48. Parał się aktor­
stwem filmowym.

Czernis razem z Ordą organizował 
wieczory polskiej poezji i muzyki w for­
mie składanek muzyczno-poetydddi, 
m.in. poezji Marii Konopnickiej, Cy­
priana Kamila Norwida, przygotował 
koncert pt. "Jubileusz 600-leda UJ". 
Podziękowanie za to nadesłał rektor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie prof. M. Klimaszewski. Odegra­
no także trzy jednoaktówki, w tym 
"Miłego gościa" Juliana Tuwima. 
P róbow ano w ystaw ić "O dpraw ę 
posłów greckich" Jana Kochanowskie­
go .-O sta teczn ie  poprzestano  na 
składance wierszy tego poety. Na tym 
działalność zespołu została przerwana, 
bowiem ówczesne władze oskarżyły 
Aleksandra Czernisa o apolityczność i 
antyradzieckość. Na pomniku, który 
stanął w miejscu jego wiecznego spo­
czynku na Cmentarzu Bernardyńskim 
(na zdjęciu), napis głosi: "Pamięć o 
wielkim znawcy dziejów wileńskich, 
aktorze filmowym, miłośniku teatru 
trwać będzie w sercach rodziny, byłych 
członków zespołu teatralnego oraz wil­
nian i przyjaciół".

Tak jak trwa pamięć o byłym wil­
nianie Janie Markiewiczu (na tej foto­
grafii z lat mniej więcej 50 został utrwa­
lony z harmonią) oraz o jego wileńskich 
przyjaciołach, z którymi spotykał się w 
czasach ostatniej wojny. (Większość 
była zmuszona porzucić Wilno). Paweł 
Świetlikowski w swojej książce pt. 
"Wołało nas Wilno" (Księgarnia Św. 
Wojciecha — Poznań 1991) pisze 
m.in.: .

"Jednym z najczęściej odwiedza­
nych było mieszkanie mjra Michała 
Budkiewicza, przy ulicy Zarzecze 7/2. 
Na organizowane w tym domu spotka­
nia towarzyskie przychodziła młodzież

będąca członkami ZWŹi AK: ozło 
włosach Halinka Poniatowska, 
mnooka Wanda Dukalsks, Hal 
Sienkiewiczówna, Mana Minka,] 
mierz Cis, Longin Blinstrub, Jan 
grabiecki, Pawd Świetlikowski, ą, 
Rymaszewski, Zygmunt Dziani 
Działyński, Bernard Ładysz, Zyg 
Suchodolski, Ferdynand Trojanoi 
wielu innych żołnierzy Dzielnicy 1

... Na każdym spotkaniu głęh 
przeżyć dostarczali zebranym Benutf 
Ładysz, Jan Markiewicz, Zygmunt Su­
chodolski, Ferdynand Trojanowski j 
jedna w tym doborowym gronie godna 
ich dziewczyna — Marta Minka. Pnę 
słów przypomnienia o każdym z nkfc

Bernard Ładysz zdobył fwiaio*ą 
sławę, podziwiała go nawet wkaka U 
Scala. Jan Markiewicz, bas-baryton, o 
głosie co do siły podobnym do gkn 
Ładysza, talentem równy, był pmtaaą 
dramatyczną ze względu na brzmieak 
głosu oraz fakt, że był niewidomy. 
Fascynował swym wspaniale brzmią­
cym głosem, grą na fortepianie i dobĉ  
rem odpowiednich pieśni i piosenek. 
Pieśni o Napoleonie "Maty Kapral* wy­
konywanej przez Janka słuchać by nę 
chciało bez końca...

Wszyscy byliśmy wdąż jeszcze pod 
niezapomnianym wrażeniem wystąpie­
nia Janka. Ale i zapowiedziany pas 
"Andrzeja” "Kiepurka" (jak go nazyw- 
no) Zygmunt Suchodolski stał już pny 
fortepianie. Głos miał piękny i silny, 
określany w języku muzycznym jato 
bohaterski tenor. Może był jeszcze mo­
mentami nieco surowy, jednak wicią 
przyszłość przepowiadano mu ze »oy- 
stkich stron. Nie mylili się d  wszyscy, 
uniknął szczęśliwie losu katoiżnictego, 
rozwinął jeszcze swój talent i będąc 
zdawałoby się u szczytu *wej itaty 
utracił zupełnie w wyniku choroby Ml 
głos.

F erdynand  Trojanowski był 
wziętym piosenkarzem. Zaw»w 
uśmiechnięty, powszechnie Inbiity 
bezpośredni. Losy tego pokoleni* 
rzuciły go na Śląsk, gdzie w micjsco**! 
operetce zabawiał publiczność ifl*^ 
mi tą konferansjerką.

I nasz rodzynek Marta Mirska, p*
nie oszczędził jej ciężkich p o ^ r  
Przeżyła ogromnie śmierć narzeofl* 
go lotnika w walkach powietrznych*® 
Londynem. Zaciążyła ona na całej fl 
późniejszej karierze artystyanej- ̂  
pertuar dobierała przeważnie wtos*? 
smutnej, sentymentalnej, 
niowej; Przez wiełe lat społeczeń?*0 
polskie słuchało tej piosenkarto ■* 
estradach całego kraju i w polskim *•" 
diiis?

Tyle przypomniała stara fotof** 
fia. Być może ciąg dalszy dopteł 
dujący się na niej nieznani nam uati! 
nicy tamtego wileńskiego spot*** 

,pnedhL
FoLLacJanSw**

1 Zbigniew
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î oczalały. ipędzając raz po raz 
^Tgroźnie^yilą^j^ych chmur. 

iWk* zwycięża i dożynki
Panny1P*"'6’ kawa'

^jpM O w ie—na ludowo: wstro- 
jlCh poUko-podwileńskich — 

pomyślunku i Tmportowa- 
i  PokŁ Pięknych i czasem nie- 

ôplctnycfa (chroniczny brak tanecz­
nej, butów). Przybyły też zespoły 

Też na ludowa Szczególnie 
prezentują się panowie w fil- 

kapeluszach.
Wiadomo, że gdy w roli prowadzą­

ca *ą, Dominik Kuziniewicz i Anna 
Adanowz — zabawa co najmniej w 
potowe jest udana. Ich możliwości im- 
praróowania są wprost niewyczerpa­
ne. Humor tryska, widownia oklaskuje. 
Zopoly włączają się do zabawy. Po ko­
la Każdy z własnym repertuarem i 
siasnym obliczem. Żadnego dublowa- 
nią się. Wszystkim podoba się "Zgoda" 
-mtodńeżowo-Łaffcząca, oczywiście z 
obnzkkm dożynkowym. "Sużanianka" 
łwtepue z bochnem chleba z tegoro- 
anydi plonów i z piosenkami ze swoich

Zagaduję pierwszego z brzegu 
chórzystę. Przedstawia się: Antoni 
Minifins.

-Litwin?
—No tak.
—W polskim zespole?

' —  No tak. Żona Polka, matka też 
była Polką. Spod Malał pochodzę, ze 
wsi Mieżańce. Ponad 30 lat mieszkam 
w Sużanach. Kupiłem  dom od 
wyjeżdżających do Polski.

— Polacy sużańscy nic krzywdzą?
— Ależ skąd! Co za pomysły...
Nasz zespół śpiewa piosenki,

których nauczyłem się od swojej matki.
— Na przykład?
— Tuman, tuman na dolinie, Jest 

szeroki na kalinie, Jeszcze szerszy na 
jaworze, Gdzie mój miły o tej porze™

Albo: Służył Janek u Pana, u wiel­
kiego dworzana, I zasłużył panienka, A 
jej imię Zosieńka...

Nauczyłem się też od szwagra 
Michałowskiego, wieczny mu pokój, 
kilku wierszy. O naszej ziemi

— A jak wyglądały kiedyś dożynki?
— To była ważna uroczystość. Czy 

w Malatach, czy na Wileńszczyźnie 
odbywała się na zakończenie żytnich 
żniw. Gdzieś koło Świętej Anny.

Przedtem umawiali się w jakim dniu. 
Zależało od pogody. Zaczynało się to 
tak: żniwiarze koszą żyto i niby znajdują 
zająca. Pan czy gospodarz pyta: gdzie ten 
zając Podnoszą zająca i śpiewają: plon, 
żyta plon. Wtedy gospodarz zaprasza do 
domu. Wszyscy śpiewają: Nieżałujpanie 
masła mkwrka, Da pani dla was ładna 
córeczka; Nie żałuj pani pieczeń wołowa, 
da Bóg dla pani dobra synowa. I tak 
dalej. A potem zaczynała się zabawa do 
białego rana.

•fc^Mniła gratulac /#  układają aobla A p olo n ia  Skakowaka I M aria S a -

... Bardzo się spodobał wszystkim 
zespół śpiewająco-tańczący "Adu- 
tiśkćs". Towarzyszy mu cymbalista i 
dwaj harmoniśd.

Pan L eonas MikasiOnas 
opowiedział, że cymbały kupił przed 
kilku laty, że z całą pewnością liczą sto, 
a może nawet więcej lat, że on jedyny w 
Haduciszkach zna się na tym instru­
mencie.

— W Haduciszkach?
— Tak właśnie, w Haduciszkach. 

Nikt tu nigdy nie mówił: Adutilkes. Bo 
tu mieszkali sami Polacy.

Po tych krótkich rozmowach ni z 
tego, ni z owego przypomnieli mi się 
nasi wileńscy działacze, którzy przy 
otwarciu byle kramiku zaczynają 
głośno deklarować, że kramik ten 
będzie służyć polsko-litewskiemu po­
jednaniu (przebój lokalnej mody?).

Litewski zespół z Bujwidziskiej 
Wyższej Szkoły Rolniczej pokazał jak 
śpiewali i tańczyli ich przodkowie z 
okazji dożynek. Podobnie 
zaprezentował się zespół "Sarią". "Ma- 
gunianka", jak seniorce przystało, 
pięknie wystąpiła. Mnie osobiście naj­
bardziej podobała się "Żejmiana” — 
chór, zespół taneczny i kapela (kier. 
Łarisa Isaczenko). A propos, tyle uro­
dziwych dziewczyn naraz w jednym ze­
spole nigdy nie widziałam.

I jeszcze, o głównych "winowaj­
cach" tego ważnego święta (bo może 
coś utkwi w sercach i umysłach przypa­
trujących się): pani Apolonia Skalco- 
wska — Centrum Kultury Polskiej na 
Litwie. To w jej głowie "Świtają" takie 
wspaniałe pomysły, które później reali­
zuje z uporem godnym pozazdroszcze­
nia; pan Czesław Kujawski — dyrektor 
Ośrodka Kultury w Elblągu, kierownik 
artystyczny znanego u nas zespołu 
"Ziemia Elbląska". Powiedział "Kurie­
rowi": przyjechałem, żeby przygotować 
dzisiejsze dożynki. Składają się jakby z 
trzech części: żniwa, zboże i chleb, no i 
finał— wspólna zabawa. Zespoły zdol­
ne, sympatyczne, wszyscy na luzie i o to 
przecież chodzi. Przyjeżdżam na 
zawołanie każdego, współpracuję ze 
"Zgodą". Mamy pewien pomysł. To na 
razie tajemnica. Martwi mnie jednak 
niezbyt serdeczna atmosfera wśród 
polskich zespołów na Litwie, zresztą

O t ł t t n l  c y m b ś lla ta  w  Ś w lę- 
ciańaklam Laonaa Mlkaalunaa.

Cza a ła w  Kujawski w  nagrodę 
otrzym ał najpiękniejszą głowę ka­
pusty.

Zssp ola cy z  Bujwldzlszak.

wśród działaczy — tak samo...
Wymieniamy dalej z nazwiska 

tych, bez czyjego współudziału nie 
byłoby dożynek w Powiewiórce: pani 
Maria Sadowska — starościna z Pod- 
brodzia, pan Kęstutis Trapi kas — mer 
rejonu święciafiskiego, pan Juozas 
Żitkauskas — Centrum Kultury Litwy 
Wschodniej.

Zabawa trwała, tymczasem Leo­
nard Kurkul — zakrystian kościoła w 
Powiewiórce uprzejmie otworzył nam 
drzwi tej skromnej wiejskiej świątyni. 
Nad głównym ołtarzem — obraz św. 
Kazimierza, po prawej — słynna (dziś 
odnowiona z inicjatywy ambasady RP) 
chrzcie ln ica, a nad drzwiami 
wejściowymi tablica z napisem: Kościół

Sorokpolski miejsce chrztu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Wodza Narodu 
Od synów tej ziemi

Schodzimy tymi samymi kamien­
nymi stopniami, po których wtedy, po 
których potem... Po lewej — drewnia­
na dzwonnica, po prawej drewniany 
piękny dom 7. gankiem, w którym nikt 
od dawna nic mieszka.

... Zabawa trwała. Ambasador RP 
zaproszony przez piękną dziewczynę z 
polskiego zespołu tańczył jak się patrzy. 
Niezgorzej mu sekundowali przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego 
Najjaśniejszej. I to jest wspaniałe.

Halina JOTKIAŁŁO

Fot. Zbigniew Markowicz

W dożynkowym 
korowodzie

*użtab° P*erwsł wieniec dożynkow y tego  la ta  upletli 
-/T~*oic, bo jeszcze w osta tn ią  sobo tę  sierpnia. Dla 

pewnego impasu społecznego, m oże bardziej 
P y totogicznej, podjęli się zorganizowania dożynek 

tradycji polskiej. Czy im się udało, sądzić raczej 
pjJjJJ™11- Tu już raczej dla kronikarskiego odnotowania 
UlS t D̂  zaicdwic pewne akcenty imprezy. Inicjatorem 

dożynkowej na sużańskim placu byli pracownicy 
w<2eśniej przy innej okoliczności lipcowej wspomina- 

a  *^ IW > łow aka i Jan  Szpaków. Właśnie oni wzięli 
fy -k  całokształt prac związanych w przygotowaniem 

Nie obyło się bez sponsorów (przede wszystkim 
starostwa) nb. starosta Mieczysław Czerniawski 

^PORfenA  ̂*)ra^  administracyjną w osobie Danuty 
pełnili rolę gospodarzy, na których ręce złożono 
wieniec i "gościa", czyli finalny snopek żyta. Orga- 

zabrakło pomysłowości w imprezie, a więc były 
"toczenia ostatnich kłosów żytka na łanie, mała 

ok0i} ta®że z wyszukaniem w efekcie "zająca" i śpiewy 
H p jJ ^ ^ to w e ,  i konkursy ,- n p . o p era ty w n o ści w 

i  rozprzęganiu konia d o  wozu. Gościnnie 
z Kolonu Wileńskiej, sympatyczny zespo- 

kierownictwem pań D. Szlachtowicz i L. Woj- 
Swigg^Okrasiły też  im prezę "Sużanianka" i Kapela 
^  ~~ 2 Snian- Również wręczono mini-nagrody

miejicowej spółki, jak  gospodarzom, 
niżańskie zaszczyciła m er rejonu wileńskiego 

Aat^j^anuśauskienfe, przybył też proboszcz parafii ks.

atomja8łminionej soboty dożynki rejonowe odbyły się

w Mejszagole. Dzięki zabiegom organizacyjnym wydziału 
kultury rejonu i miejscowego starostwa u podnóża mejsza- 
gołskiej Góry Bony zebrały się dość liczne zespoły folklorysty­
czne.

Na wstępie powitała wszystkich zebranych prowadząca 
całość Alfreda Jankowska, członkini zespołu "Mejszagoła- 
nie", po czym głos zabrał starosta Zygmunt Gajdamowicz, a 
kolejno proboszcz tut. parafii ks. Mirosław Balcewicz, który 
pobłogosławił i poświęcił dar pół — pieczywo ze świeżego 
plonu. Kierownik resortu kultury rejonu Andrzej Pilecki 
pogratulował rolnikom z okazji ich dorocznego święta i 
zaprosił uczestników— artystów amatorów do imprezy. Naj­
pierw wystąpiły z  dożynkowym obrazkiem "Anduty" z Kleny, 
potem się włączyła z własną scenką specjalnie przygotowaną

na tę okoliczność "Sużanianka". Ciekawym akcentem był 
litewski zespół szkolny z Mejszagoły, szczególnie zapadła 
melodia piosenki "Żalias linas", zupełnie w innym duchu niż 
znana produkcja polskich wykonawców. Jeżeli jeszcze o 
zespołach, nadmieńmy, że wystąpiły dwie dynamiczne kapele 
—  Kaziuka Wileńskiego oraz Stasiuka ze Skirian, jak też 
"Zorza" z Suderwy, zespół z  Awiżeń, "Mcjszagolanie". Natu­
ralnie i tu było parę popisów konkursowych, jak przeciąganie 
sznura (ubawiła nadzwyczaj widzów przegrana na jednym 
końcu zielonych mundurów, czyli przedstawicieli policji, a  na 
drugim wygrana — kilku tuzinów dzieciarni mejszagołskiej. 
Prawda, za drugim podejściem było już odwrotnie), czy no­
szenie worków zboża. Byli sponsorzy, jak choćby prywatny 
sklep p. Zawadzkiego, który nb. zaopatrzył w pieczywo, które 
później po poświęceniu zostało rozdane między zebranych.

Faktycznie sobotnie popołudnie, pięknie słoneczne 
zostało przyjemnie spędzone na łonie przyrody i z pewnością 
ucieszyło tych, którzy się tu wybrali. Mnie jednak niepokoił 
pewien szczegół — na horyzoncie przecież wciąż majaczyły 
dwa kombajny, które wcześniej, jeszcze przed imprezą 
przetoczyły się w tamtym kierunku z miasteczka... Czy to 
miałoby znaczyć, że dożynki rejonowe to były tylko symboli­
czne? O  tej "symboticznośd" poniekąd też świadczyło i wylud­
nienie Mejszagoły. Ponoć ruszyły wykopki ziemniaków, a 
dzień w samej rzeczy był po temu, co się zowie. Stąd może tak 
nielicznie pojawili się na uroczystości mieszkańcy? Czy też 
brak doinformowania? F akt jednak, że skoro zaczęto 
organizować, a  raczej odradzać takie dożynki, to warto i na 
przyszłość nawiązywać do dawnych pięknych w tym tradycji. 
Chyba nie trzeba przypominać, że dziś tak rzadko właśnie 
postrzega się ogrom trudu rolnika — normalnie wszak fun­
damentu dobrobytu państwa.

Danuta WEROWSKA 

NA ZDJĘCIU: migawka dożynkowa w Mejszagole.
Fot. Bronisława Kondratowicz
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Rosja ;» IjJ jj J I
Kreml żąda od C zeczenów  

zdania broni ciężkiej 
w  ciągu tygodnia

Rocjjtkk dowództwo wojskowe zażądało od bojowników czeczeńskich 
przekazania wszystkich wozów bojowych I wyrzutni rakietowych "Grad" w 
ciągn tygodnia.

Szef sztabu bojowników 
czeczeńskich Asłan Maschadow 
powiedział, że żądanie to wysunięto 
podczas rozmów z pułkownikiem 
Andriejem Garkuszą, zastępcą do­
wódcy oddziałów rosyjskiego mini­
sterstwa obrony.

Niewiadomo, czy termin wyzna­
czony przez Rosjan na 10 września, 
był przewidziany porozumieniem 
wojskowym, zawartym przez walczą­
ce strony 30 lipca w Groźnym. 
Główne punkty porozumienia — 
całkowite rozbrojenie czeczeńskich 
bojowników i wycofanie większości 
oddziałów rosyjskich z Czeczenii — 
nie zostały zrealizowane.

Zameldowano o dwóch kolej­
nych nieudanych próbach rozbroje­
nia, k tóre R osjan ie usiłują

przeprowadzać kolejno w każdej 
miejscowości.

Tylko dwa karabiny maszynowe 
oddano w czeczeńskiej stolicy Gro­
źnym podczas trzeciego z pięciu dni 
dobrowolnego zdawania broni — 
podała strona rosyjska. Rosjanie za­
powiedzieli, że będą konfiskować 
broń na ulicach po wygaśnięciu wy­
znaczonego na wtorek terminu.

Od rozpoczęcia 16 sierpnia pro­
cesu rozbrojenia tylko 1.044 sztuki 
brom, w tym374karabiny maszynowe 
i 423 granatniki, zostały przekazane 
przez Czeczenów, odkupione od nich 
lub im skonfiskowane — powiedział 
rzecznik strony rosyjskiej.

Rosjanie twierdzą, że bojownicy 
czeczeńscy dysponują 70 ty*, sztuk 
broni.

Władza szykuje się 
do gorącej jesieni

Prezydencki dekret o wstrzymania działalności całego Wolnego Związ­
k i  Zawodowego Białorusi 1 komórki tzw. oficjalnych związków — organi­
zacji zakładowej w mińskim metrze oraz o likwidacji Immunitetu deputo­
wanych rad wszystkich szczebli przjjfij został doić Jednomyślnie — Jak 
wynika z rozmów korespondentki PAP z przedstawicielami różnych 
środowisk, zarówno związkowych, Jak I politycznych — Jako dowód na to, 
i t  władza sxyką)e l i t  do gorąc«J Jesieni.

Takiego sformułowania użył, m.in. wiceprzewodniczący Białoruskiego 
Frontu Narodowego Wincuk Wiaczorka, uzasadniając je sytuacją gospo­
darczą Białorusi. Wracający z dwu, a nawet trzymiesięcznych, "przymuso­
wych" urlopów robotnicy większości białoruskich zakładów, borykających się 
z rosnącym zadłużeniem i niemożnością zbytu gromadzonych od miesięcy 
zapasów, zetkną się — zdaniem Wiaczorki — z problemem braku i pracy, i 
płacy, jeszcze drastyczniejszym, niż to było przed wakacjami.

"W tej sytuacji, protesty załóg, wybuchające spontanicznie już od wiosny, 
jesień ią zapowiadają się jako zjawisko powszechne. Prezydent i jego otocze­
nie świadomie szykują się do tej sytuacji. Próbą generalną przyjętej polityki 
byk) kwietniowe zastosowanie siły wobec grupy opozycyjnych deputowanych, 
których pobito i wyrzucono z sali parlamentu. To był sprawdzian na reakcję 
społeczną. Władza przekonała się, że może sobie na wiele pozwolić — 
zaprotestowała wtedy ostro opinia światowa, białoruskie społeczeństwo 
milczało. Sądzę, że prezydent będzie umacniał dyktaturę i w najbliższym 
czasie można się spodziewać kolejnych różnych tego dowodów. Myślę też, że 
wiąże swoje plany z przewidywanym zwycięstwem "czerwonych" w jesiennych 
wyborach w Rosji i liczy na ich wsparcie — z tymi rosyjskimi krzam i jest 
bowiem od dawna w ścisłych związkach. Ta polityka nie ma jednak dobrej 
perspektywy dla samego Aleksandra Łukaszenki. Ostatnimi decyzjami 
wyraźnie poszerzył kręgi opozycji wobec siebie — m. in. o część tzw. oficjal­
nych związków zawodowych (dekret likwiduje ich komorkę w metrze, a jej 
przewodniczący, podobnie jak przewodniczący zakładowej organizacji Wol­
nego Związku Zawodowego Białorusi w metrze, został aresztowany i zwol­
niony z pracy), o komunistów, którym niezręcznie będzie w sytuacji robotni­
czych wystąpień o pracę i płace wspierać prezydenta w tłumieniu takich 
wystąpień siłą. Łukaszenka też ostatecznie rozczarował tę, dość liczne, kręgi 
polityków i biznesu, które widziały w nim Pinocheta, to znaczy spodziewały 
się rządów twardej ręki w celu skutecznego prowadzenia reform gospodar­
czych. Dla wszystkich jest już jasne, że Łukaszenka oznacza wyłącznie twardą 
rękę i nie tylko brak, ale wręcz barierę dla reform" — powiedział Wincuk 
Wiaczorka.

Opublikowany w piątek (1 września) dekret (nawiasem mówiąc utrzymy­
wany w tajemnicy od daty podpisania, będącej jednocześnie datą wejścia w 
życie — 21 sierpnia, ale już wykonywany przed opublikowaniem, o czym 
świadczy relacja deputowanego Rady Najwyższej Siarhieja Antonczylca, 
który w początkach ubiegłego tygodnia spędził trzy dni w areszcie i w rozmo­
wie w prokuraturze generalnej dowiedział się, że nie ma podstaw do 
powoływania się na immunitet deputowanego, bo prokuratura opiera swą 
działalność na prezydenckim dekrecie o likwidacji immunitetu) sobotnia 
prasa nie skwitowała ani jednym słowem komentarza, co nie dziwi, wobec jej 
pełnej zależności od prezydenckiej władzy. Zapowiadają się jednak reakcje z 
innych kręgów.

Reakcji deputowanych na część dekretu, dotyczącą pozbawienia ich 
immunitetu, należy się spodziewać we wtorek. Na ten dżień zwołano sesję 
"starego" parlamentu (nowa Rada Najwyższa w wiosennych wyborach wybra­
na została nawet nie w połowie, ma szansę zaistnieć, jeśli dopisze frekwencja, 
dopiero po kolejnych wyborach, wyznaczonych na 29 listopada).

Gdyby się pokusić o prognozę na zapowiadającą się rzeczywiście gorącą 
jesień, to, w opardu o dotychczasowe obserwacje politycznego życia 
Białorusi, można sądzić, iż najbliższe tygodnie obfitować będą w decyzje 
umacniające władzę prezydenta — z jednej strony i rozmaite protesty 
różnych gremiów — z drugiej. Nie będą to chyba jednak protesty, jakie w 
zasadniczy sposób mogą wpłynąć na politykę Aleksandra Łukaszenki, który 
udowodnił, iż potrafi część swoich przeciwników w różny sposób 
neutralizować, a innych po prostu lekceważy. Prawdziwym zagrożeniem dla 
prezydenta są masowe wystąpienia społeczne. Sytuacja gospodarcza 
Białorusi (min. spadek produkcji, rosnące jawne, a zwłaszcza ukryte bezro­
bocie, niemożność na dłuższą metę sztucznego hamowania spadku kursu 
miejscowej waluty, inflacji, coraz bardziej niknąca nadzieja na kredyt 
Międzynarodowego Funduszu Walutowego, kompletny brak koncepcji na 
reformowanie gospodarki) wskazuje na to, ze takie wystąpienia, jeśli nie 
jesienią, to w początkach zimy zdają się być realne.

Ze świata 5 września 1995 r.
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Inauguracja IV Światowej 
Konferencji Kobiet

W poniedziałek rozpoczęła się w Pekinie IV Światowa Konferencja Ko­
biet, klóra Jest nąjwtfkszjm w dzkjach tego rodząjn wydarzeniem.

W konferencji uczestniczy ponad 
12 tysięcy delegatów reprezentują­
cych rządy 185 państw, ONZ i jego 
agendy, organizacje międzyna­
rodow e i pozarządow e. Na 
konferencję nie zaproszono Somalii i 
Federalnej Republiki Jugosławii.

O rganizow ana przez O N Z 
Światowa Konferencja Kobiet w Pe­
kinie jest czwartą tego rodzaju — 
piersza odbyła się w 1975 roku w 
mieście Meksyk, druga w 1980 roku 
w Kopenhadze, a trzecia w 1985 roku 
w Nairobi.

K onferencja pekińska ma 
wypracować "platformę działania" — 
dokument, który określi działania

rządów i organizacji pozarządowych 
na rzecz zapewnienia kobietom 
pełnego równouprawnienia do końca 
obecnego stulecia. Realizacja postu­
latów "platformy działania" ma 
"usunąć wszystkie przeszkody na dro­
dze do aktywnego udziału kobiet we 
wszystkich sferach życia prywatnego 
i publicznego poprzez ich pełny i 
równoprawny udział w podejmowa­
niu decyzji politycznych, gospodar­
czych, społecznych i kulturalnych".

W poniedziałek rano w Pekinie 
odbyła się ceremonia otwarcia konfe- 
rencji. Przemówienie powitalne 
wygłosił prezydent Chin Jiang Ze- 
min. Odczytano również list sekreta­

rza generalnego ONZ Bom i; 
Ohalego, który ze w *g|J[^  | 
chorobę nie mógł pnybyćdofct** | |  
Sekretarz generalny konferencji || 
Gertrude Mongella pow ied^^ >' 
"konferencja musi przynieść 7#  ** 
istniejącego stanu rzeczy opic  ̂̂  j| 
go się na nierówności".

W poniedziałek po 
odbyła się inauguracyjna «aja % 
nama konferencji. Oprócz Geni!j 
Mongelli wystąpili na niej, miętyj 
nymi, osobisty wysłannik seleny 
generalnego ONZ Ismat K ittanU? 
mier Pakistanu BenazirButtoiPrL  ̂
dent Islandii Vigdis FmnbogafoujJ 
premier Bangladeszu Begua ChaJ 
da Zia. IV Światowa Konferencja^ 
biet potrwa do 15 września.

Bośnia,
Serbowie nie wycofują ciężkiej broni

ONZ wypróbowała postawę bośniackich Serbów otwierąjąc w niedzielę 
drogę do Sarą|ewa na dzień przed upływem ultimatum NATO w sprawie 
zakończenia 40-miesięcznego oblężenia przez siły serbskie stolicy Bośni I Her* 
cegowiny.

Jednak do późnych godzin wie­
czornych w niedzielę nie było oznak, by 
Serbowie wycofywali ciężką broń z po­
zycji wokół Sarajewa, czego zażądały 
ONZ i sojusz zachodni. Natomiast kil­
ka ciężarów ek należących do 
muzułmańskiego rządu bośniackiego, 
załadowanych żywnością i innymi to­
warami, bezpiecznie przejechało przez 
kontrolowane przez "błękitne hełmy" 
lotnisko i przybyło do miasta po raz 
pierwszy od sześciu miesięcy.

M ając poparcie ambasadorów 
państw NATO, którzy obradowali do 
wczesnych godzin rannych w niedzielę,

ONZ wystosowała list do dowódcy 
wojsk Serbów bośniackich, gen.Ratko 
M ladicia, w którym  dokładnie 
określono, co powinien on uczynić, 
chcąc uniknąć wznowienia uderzeń po­
wietrznych, zawieszonych w piątek, by 
dać jeszcze jedną szansę rozmowom 
pokojowym.

Serbom powiedziano, że muszą na­
tychmiast zaprzestać atakowania Sara­
jew a o ra z  (rzęch  innych 
muzułmańskich "stref bezpieczeństwa” 
— Tuzli, Gorażde i Bihacia; wycofać 
ciężką broń z 20-kilometrowej strefy 
wokół Sarajewa; zezwolić na pełną

swobodę poruszania się przedstawicie, 
lom międzynarodowych organom 
udzielających pomocy mieszkańcy 
BiH i personelowi ONZ, w tym na po. 
nowne otwarcie lotniska w stolicy kiz-
ju-

Ze strony serbskiej nie było jednii 
wskazówek, że wycofuje ona dęh 
broń spod Sarajewa i przywódcyknjói 
zachodnich oświadczyli, że ataki lot*, 
cze m ogą zostać wznowione« 
poniedziałek po godz. 23.00, jeśli Ser- 
bow ie n ie podporządkują i[t 
w ysuniętym  pod ich adretea 
żądaniom.

NA ZDJĘCIU: wajm aa
dzl do przystosowania się nowych* 
ranków żyda.

Fot EPA-ELTA

i i P S P

Kolejna próba zamachu bombowego w Paryżu
5-kilogramowy ładunek wybuchowy umieszczony w butli gazowej i 

ukryty w podejrzanej paczce pozostawionej w toalecie publicznej na 
placu Charles Yallin, w pobliżu stacji metra "Convention" w XV dzielnicy 
Paryża, został rozbrojony przez saperów i przewieziony do policyjnego 
laboratorium.

B om bę przypadkowo odkrył 
robotnik służb komunalnych. R e­
jon, gdzie usiłowano dokonać pią­
tego już zamachu od 25 lipca br. 
zamknięto i skierowano do niego 
liczne oddzia ły  policji. G dyby 
doszło do  wybuchu, mógłby on 
mieć tragiczne skutki, zwłaszcza, że

w  pobliżu miejsca podłożenia bom­
by mieści się szkoła.

7 osób zginęło, a  ponad 100 
odniosło obrażenia w zamachu na 
stacji m etra St-Michel w  Paryżu 25 
lipca br. W  zamachu w  pobliżu Pla­
cu de GauIle’a-EtoUe 17 sierpnia 
obrażenia odniosło 17 osób, a 26

sierpnia odkryto butJęgazowąz#- 
kilowym ładunkiem w ybudw ^ 
przy torach szybkiej kolei TG”  
pob liżu  L yonu. W  niedzielę* 
Paryżu szczęśliwym tylko 
wadliwy zapalnik —  nic do®*0 
rzezi na largu przy bulwa1* * .  
chard-Lenoire, nie opodal 
Bastytii. Lekkie obrażenia odew 
3  osoby.

D o  pierw szychjdw dcli
machów przyznała się algiersk* 
ganizacja terrorystyczna gP**" 
Grupa Zbrojna (GIA).
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Żegnaj, Fukuoko! 
Ju m  Letnia U niw ersjada 

J j j  t a to .  W  haB "Fukuoka 
nntwerajadowy znicz. 

r Z ja t  Mtę*ynar°dowcj Fe- 
Sport" Studenckiego P. He- 

oBdatay® zamknięciu tej
S p « l « ' » , K n s u
S t ó e l a n  Sycyą która za 
L a a g o tó  będzie sportowców- 
^JjuUiKZcalegolwiata. Wszyscy 

odnicy bardzo mile wspominać 
SJpJbioią. S  serdecznego 
jj^ jn o ź n a  zaznaćctyba tylko 
K a i  Cale miasto przez dwa 
-Mdnie żyto Uniwersjadą, a jej 
Htstnty zawsze mogli liczyć na 
pnoc i iyczBwoA! ze strony jego

Upiększeniem ostatniego dnia 
grtdfrr był rekord Uniwersjady, 
(poorii go sztafeta 4x400 m z 
PSA. Lekkoatleci am erykańscy 
-abie^i ten dystans w 3  min. 
00,40ieŁPotecy zajęli w tej kooku- 
u ą  6 miejsce. Dobrze spisał się 
PcttS. Chmara zdobywając w 10- 
bojo srebrny medal —  8014 pkL 
ZWy medal wywalczył Węgier D . 

łbo—8051 pkt.
W finale turnieju koszykarzy 
raz czwarty z rzędu zwyciężyli 

Amoykanie. D ruhna U SA  złoty 
medal wywalczyła po pokonaniu 
bpami — 141:81. W  spotkaniu o 
bąawy medal Kanada pokonała 
Cady—80:72. Koszykarze Litwy 
po wygranej z W. Brytanią 88:71 
zajęli 5 miejsce. W śród kobiet 
triumfowały Włoszki pokonując w 
fiole USA—73:65.

W drużynowym turnieju szpa- 
tóitów Węgry pokonały Francję 

45:44. Połacy zajęli 4 miejsce. W 
óttówce mężczyzn złote m edale 
*J»akzjfa drużyna Korei Płd. po 
njcięstwie z Hiszpanią —  3:2. 
atkane Litwy uplasowali się na 
~ pagp Wśród kobiet Chinki 
“W^riotemedale powygranej z  

3:1. Złote medale w tu  r- 
piki nożnej zdobyła drużyna 

&P«5 pokonując w finale Koreę 
Wmeczu o  trzecie miej- 

“■ Rosja wygrała z  Ukrainą— 3:1. 
Oto jak wygląda czołówka ta- 
^dakjwcjUniwersjady (złote,

24 27 18
JN a  24 16 24
J g  15 12 23
?■* 13 10 16
Jw afa 10 7 10
» ■  8 4 2
* *  0 3 4

Ich czworo 
120 kg złota

Twrence (OSA), N. Sziko- 
“ Pahru<), śj 0 ’Suilivan (Ir- 

IM. JotaBon (USA) —  to 
. czwórka mityngów "Golden 
tj^T^yoężyli w swych konku- 

Oslo, Zurichu, Brukseli 
podzielili się 20-kilo- 

^ota wartości 350 tys.

-  li4̂ m do włączenia się w 
■ ■ I L .  Christie 
) B ra k ło  m u 

kiI^u centym etrów . 
raDl ? ? rzem świata D . Baile- 
H j ^ ^ W e g u  na 100 m  ten 

sek., ale o  cztery 
sekundy szybszy był

m> I  fc®
. *orrence w czasie 

skończyła z powodu 
ljkâ y n i < w i a t a ^ ^ t t ^

rzucie oszczepem 
s r - ^ k a . 3  67,72 m! I i -  
<łj^^Kainanauskaite rzuciła

^ k o n a ła  5000 m  w
JjŁbiertjJr Johnson
S c e w r ^ w44’56sck- Szóste 
M* W r łl blc«u zajął Polak R. 

* *"■ 46,15. W  skoku

wzwyż duży sukces odniósł Polak J. 
Kotewkz, który z wynikiem 2 3 0  m 
zajął pierwsze miejsce. N a drugiej 
pozycji z takim samym rezultatem  
uplasował się rekordzista świata J. 
Sotomayor (Kuba).

Mecze piłkarskie
* W  ra m a ch  elim inacji d o  

piłkarskich mistrzostw Europy se­
niorów  (4 g rupa) reprezentac ja 
Chorwacji rozgrom iła w Splicie 
Estonię —  7:1. W  6 grupie Portu ­
galia zremisowała u  siebie z  Irlan­
d ią Płn. —  1:1. W  meczu drużyn 
m ło d z ie ż o w y c h  C h o rw a c ja  
pokonała Estonię — 1:0.

* W  Rzeszowie odbył się mecz 
o  superpuchar Polski, w  którym 
zmierzyły się GKS Katowice i "Le­
g ia ” W a rsza w a . W a rsza w iac y  
osłabieni brakiem  sześciu kadro- 
wiczów przegrali 0:2.
' * W  towarzyskim meczu roze­
g ra n y m  w K o lo n ii  F C  K o e ln  
zremisował z AS R om a — 1:1.

Tour de Pologne Open
H olenderski zawodowiec S. D e 

Jongh  został zwycięzcą pierwszego 
etapu wyścigu kolarskiego T o u r de 
Pologne Open z Łodzi do  Płocka 
(140 km ). Wyprzedził on  na finiszu 
W łocha M . RadaelUego oraz Pola­
k a  A . K rzesz o w ca . D . J o n g h  
odebrał żó łtą  koszulkę lidera Z . 
Spruchow i, k tóry w ygrał prolog 
wyścigu.

Piłka pod koszem...
* K o sz y k a rz e  A Z S  E la n a  

Toruń  wygrali turniej z  okazji 50- 
leda  swego klubu. Drugie miejsce 
zajął Nobiles Włocławek, trzecie 
Stal Bobrek Bytom, a ostatnie Liet- 
kabelis Poniew ież. A Z S  E lan a  
pokonał wszystkich rywali: Nobiles 
81 :72 , S ta l 61 :54  i L ie tk ab e lis  
70:64.

* Polscy koszykarze zajęli trze­
cie miejsce w turnieju w  Altfortvil- 
le, wygrywając w  decydującym me­
czu z  "Roanne" (F rancja)— 82:71. 
W  meczu o  pierwsze miejsce "Le- 
vallois" zwyciężył inny francuski 
zespół "Montpellier” 94:85.

...I nad siatką
* W  Tokio odbył się turniej za­

liczany do  Pucharu Świata w  siat­
kówce kobiet. P o  tym  turnieju na 
czele tabe li zn a jd u je  się K uba, 
która zgromadziła 14 p k t  Kolejne 
miejsca zajm ują U SA  (12), Brazy­
lia i Chiny (po  8), Rosja (6), Korea 
Płd. i Japonia (po  4), Niemcy (0).

* W  Olsztynie zakończyły się 
m is t r z o s tw a  E u r o p y  
niepełnosprawnych w siatkówce. 
P o  ra z  d rugi ty tu ł m istrzowski 
wywalczyła reprezentacja Niemiec, 
pokonując drużynę Polski —  3:1. 
Brązowe medale zdobyła drużyna 
Słowacji.

W  kilku wierszach
* W  Buenos Aires zakończyły 

s ię  m ło d z ież o w e  m istrz o s tw a  
świata w  piłce ręcznej mężczyzn. W  
finale Rosja pokonała po  dogrywce 
H iszpanię— 29:28. W  spotkaniu o  
b rą z o w y  m e d a l  P o r tu g a l ia  
zwyciężyła Norwegię— 24:23.

* W sp a n ia ły m  s u k c e s e m  
zakończył się start polskiej dwójki 
kanadyjkarzy K. Kołomańsld i M. 
Staniszewski w  zakończonych w 
Nottingham mistrzostwach świata 
w  kajakarstwie górskim —  zdobyli 
oni złoty medal.

* P ie rw s z e  m ie js c e  w 
międzynarodowym turnieju hokeja 

.na lodzie w C zechach zdobyła 
drużyna gospodarzy wyprzedzając 
Szwecję, Słowację i Rosję, która 
przegrała wszystkie mecze.

* 33-letni Polak D . Kaczmarski 
z a ją ł  3 m ie js c e  w b ieg u  
maratońskim w l i lie  —  2  godz. 15 
min., 52 sek. Zwyciężył L. Ligneel 
(Belgia) —  2:14.48. Wśród kobiet 
triumfowała Rosjanka J. Sc patowa 
— 2 3 8 3 0 .
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WTOREK, 5  WRZEŚNIA 

LTY
7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 

Wiadomości Deutsche Welle. 9.35 — 
Wiadomości France 2.10.05 — Witaj, 
Francjo. 1035 — Film fab. "Eugenia 
Grandet". 16.50 — Śpiewa Violeta 
UnnanavićiQte. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Program dla dzieci. 1850 — 
Wiadomości (ros.). 19.05— Rozmowy 
wileńskie. 19.40 — S. "Dolina lalek". 
20.05 — Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 2030 — Panorama.
21.00 — Sport. 21.15 — Fr. film fab. 
"P iękna złośn ica". 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 2330 — Pi­
sarz Saulius Śaltenis.

BAŁTYCKA TV 
030 — Program CNN. 7.00 — 

Program. 7.05— S. "Manuela". 730— 
S. "Tak świat się kręci".830— 18.15— 
Program TV. "Deutsche Welle". 18.15
— Nowości bałtyckie. 18^0 — Filmy 
anim. 1830— S. "Klan". 1930— Fan­
tastyka NBA. 20.00 — Cena zdrowia. 
2030— S. "Manuela". 21.00— S. "Tak 
świat się kreci". 21.55 — Nowości 
bałtyckie. 22.00— S. "Manuela". 2230 
— S. "Klan". 2330— NBA. Spojrzenie 
z bliska. 24.00 — 7.00 — Program 
CNN.

LNKTY
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

show. 9.05 — S. "Bez domu jest źle”.
17.00 — Czas. 17.20 — Telegra "Tak. 
Nie". 18.10 — Serial anim. 1835 — S. 
"Bez domu jest źle”. 1930 — Telema- 
gazyn "Kontakt". 20.00 — Czas. 20.45
— TV  show. Anonse. 21.00 — S. 
"Wydział zabójstw". 21.50 — "Barwy 
morza". "Kupiłeś rybę, kup i pieprz! . 
22.25 — Film dok. 2250 — Angielski 
serial humorystyczny. 2335— Przygo­
dowy film  USA "B razylijskie 
połączenie".

TELE-3
730 — CNN (angA 8.00 — Film 

anim. 9.20— S. "Santa Barbara". 11.00
— S. "Maria Celeste". 16.00 — Tele- 
tekst. 1630 — Grupa muzyczna. 1735
— Lekcje jęz. ang. 1730 — POP TV. 
1830 — wszystko dla śmiechu. 18.55
— Lekcja jęz. ang. 19.00 — Wieści. 
1930 — 100 proc. 1930 — S. "Santa 
Barbara". 2030— Film anim. 20.55— 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości.
21.15 — Nowości sportowe. 2130 — 
Film fantastyczny "Podróż na pier­
wotną planetę". 23.00 — Wiadomości.
23.15 — Nowości sportowe. 2330 — 
Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — 12.00 — Program inf .roz. 

"Studio 300". 7.00— Ekspres poranny- 
1 .835— S. "Kameleony*. 8.55— Eks­
pres poranny 2. 930 — S. "Kopciu­
szek". 1130 — "Mój dom — moją 
twierdzą". 12.00 — 16.00 — Program 
TV "Deutsche Welle". 18.00 — Pro­
gram, anonse, muzyka. 18.10 — S. 
"Brzeg marzeń". 18.40 — S. "Kopciu­
szek". 1930— TOP 10 Ameryki. 20.00
— Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. 
dla dzieci. 2030— Telegra "Piramida".
21.00 — Film fab. "W ogniu nie ma 
brodu". 22.30 — Muzyka, anonse.
22.45 — S. "Kameleony". 23.05 — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.10— 90x60x90.835—Serial dla 

dzieci. 8.50 — Film dla dzieci "Neono­
wy jeździec". 10.00 — Patrol drogowy.
10.15 — Prognozy tygodnia. 10.40 — 
Apteka. 10.50— Kurs dolara. 10.55— 
Nowości postmuzyki. 11.15 — Film 
fab. "W ielka przerwa". 12.35 — 
90x60x90.12.50 — Kun dolara. 13.00
— CNN. Nowości biznesu. 1830 — 
Moje kino. A  Szyrwindt. 18.40— Tab-. 
lica ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miaste­
czku. 19.00 — Skandale tygodnia. 
1930 — Film fab. "Jesień". 21.10— S. 
"Ludzie". 2135 — Film fab. z serii 
Tsggert". 22.45 — Wilno i wilnianie.
23.00 — Dziś w miasteczku. 23.15 — 
"Nocny gość" (MTV).

I KANAŁ 
5.00— Poranek. 8.00—Dziennik. 

820— S. "Kobieta z tropików". 9.10— 
Program autorski W. Poznera. 9.40 — 
Panorama śmiechu. 10.45 — Ogród 
pizezcały rok. 11.00—Dziennik. 11.20 
—"Mii". 12.00— S. "Miejsca spotkania 
zmienić nie można”. 13.10 — Serial 
anim. 13.20 — Program inf. roz. 14.00
— D ziennik. 14.20 — Przegląd 
piłkarski. 15.00 — Popatrz, posłuchaj.
15.20 — "Kaktus i paczka". 1530 — 
Wesołe towarzystwo. 15.40 — Między 
nami, dziewczynkami. 16.00— Krótkie 
wiadomości. 16.05 — S. "Helene i 
chłopcy". 1630 — Dżem. 17.00 — 
Czas. 17.20— S. "Kobieta z tropików".
18.10— Godzina szczytu. 1835— Te­
legra "Odgadnij melodię". 19.05— Te­
mat. 19.45 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Czas. 2055 — Z  pierwszą ręki.
21.10 — Film fab. "Zwyczajna histo­
ria". 2235— Wersje. 23.00— Kabaret 
"Wszystkie gwiazdy". 23.45 — Dzien­
nik.

TV POLONIA
16.00 — Program edukacyjny. 

1630 — Program Katolicki. 17.00 — 
Historia — współczesność. 1730 — 
Gra — teleturniej. 18.00 — Tdeot- 
press. 22.00— Panorama. 2230— "07 
zgłoś się"; "Ślad rękawiczki" — serial 
TVP. 23.45 — Kronika Kolarskiego 
Wyścigu "Tour de Pologne". 24.00 — 
Szkoła kłamców— Jan Englert— pro­
gram Agaty Młynarskiej. 030 — Gu­
staw Holoubek — nie tylko o teatrze. 
0.50— Teatr w kadrze: Drzewa i ludzie

. — wspomnienia prof. Bohdana Korze­
niewskiego.

TYP 1
18.00—Teleexpress. 18.20—Oko 

w oko — Renata Przemyk. 19.00 — 
"Simpsonowie" — serial anim. USA. 
1930 — Sensacje XX wieku: Pojedy­
nek gigantów. 20.00 — Wieczorynka. 
2030 — Wiadomości. 21.10 — "Mil­
czenie serca"-film fab. USA 22.45 — 
Pub dnia. 23.05— Sejmograf. 23.15 — 
L isty  o gospodarce. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20— "Barbaria i kultu­
ra" — film dok. K. Zanussiego. 1.10 — 
Boskie i cesarskie. 135 — Klub samo­
tnych serc. 1.55 — Program rozrywko­
wy- .

ŚRODA, 6  WRZEŚNIA  
LTY

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości Deutsche Wedle. 930 — 
Wiadomości France 2.10.05—Fr.fflm 
fab. "Piękna złośnica". 17.05 — Bez 
pracy^ nie będzie kołaczy. 19.00 — 
wiadomości. 18.10 — Program dla 
dzieci. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00 — "Rock Summer-95". 20.00 — 
Zdrowie na co dzień. 2030— Panora­
ma. 21.00 — Sport 21.15 — Loteria 
"Perias". 21.20— Piłka nożna. Litwa— 
Ukraina. 23.15 — .Wiadomości wie­
czorne.

BAŁTYCKA TY
24.00— Program CNN. 7.05— S. 

"Manuela". 730 — S. "Tak świat się 
kręci". 830 — 18.15 — Program Tv 
Deutsche Welle. 18.15 — Nowości 
bałtyckie. 18.20 — Filmy anim. 1830
— S. "Klan” 1930— Nowości sporto­
we. 20.00 — Wyprawa na przyrodę. 
2030— S. "Manuela". 21.00— S. T ak  
świat się kręci". 21.55 — Nowości 
bałtyckie. 22.00— S. "Manuela". 2230
— S. "Klan". 2330 — Świat mistrzów.
24.00 — 7.00 — Program CNN.

LNKTY
7.00 — Poranne koto. 9.00 — TV 

show. 9.05 — S. "Bez domu jest źle”.
17.00— Czas. 17.20— Karaoke i inni. 
17.50 — Program muz. "Wszystko!".
18.10 — Fiim anim. 1830 — S. "Bez 
domu jest źle". 1930 — Program dla 
wędkarzy i nie tylko. 20.00 — Czas.
20.45 — TV show. Anonse. 21.00 — 
Film fab. "Niesłuszny areszt". 22.35 — 
S. "Naczelniczka wiezienia". 2335 — 
Amerykańska komedia "Chcę... teraz".

TELE-3
730 — CNN (ang.). 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara”. 930

— S. "Maria Celeste". 1030 — FUm 
fantastyczny "Podróż na pierwotną 
planetę*. 16.00 — Teletekst 1630 — 
Grupa muzyczna. 17.25 — I ekcja jęz. 
ang. 1730 — Ciekawi 18.00 — 
Patrzmy uważniej. 1830 — S. "John 
Ross". 18.55 — Lekcja jęz. ang. 19.00
— Wieści. 19.20 — 100 proc. 1930—■
S. "Santa Barbara". 2030—Film anim. 
20.55 — Lekcja jęz . ang. 21.00 — 
Wiadomości 21.15—Nowości sporto­
we. 2130 — S. "Góral-2". 230 — Mu­
zyka. 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości sportowe.2330 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Program inf. roz. 

"Studio 300". 7.00 — Ekspres poranny
— 1. 8.15 — S. "Kameleony". 855 — 
Ekspres poranny - 2. 930 — S. "Ko­
pciuszek". 10.25 — Mój dom — moją 
twierdzą. 1135—Ekspres poranny-3.
12.00 — 16.00 — Program TV "Deut­
sche Welle". 18.00—Program, anonse, 
muzyka. 18.10 — S. "Brzeg marzeń". 
18.40 — S. "Kopciuszek". 1930 — 
Ostry kant. 1950 — Przegląd tygodni­
ka Laikinoii sostine . 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00— ABC zdrowia. 2130— 
S. "Drużyna "A". 22.45— S. "Kameleo­
ny". 23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TY 
8.15— 90x60x90.835—Serial dla 

dziecL 9.00— Film dla dzied "Neonowy 
jeździec". 10.00—Patrol drogowy. 1015
— Skandale tygodnia. 10.40— Apteka. 
1050— Kurs aolara. 1055— Nowości 
post muzykL 11.15— Film fab. "Wielka

, przerwa". 1235 — 90x60x90.1250 — 
Kurs dolara. 13.00 — CNN. Nowości 
b iznesu.1330  — Moje kino. M. 
Dierżawin. 18.40 —- Tablica ogłoszeń. 
1845 — Dziś w miasteczku. 19.00 —I 
CNN. "Styl". 1930 — Program "Ja sa­
ma". 2030 — Film fab. "Jesienne wese 
leP. 21.50 — Film fab. z serii Taggert*
22.45 — Rozmowa z prof. K. Glavecka- 
scm. 23.00 — Dziś w miasteczku 23.15 
— "Historie miłosne" (MTV).

I KANAŁ
6.00— Poranek 8.00— Dziennik

8.20 — S. "Kobieta z tropików". 10.10 
— Temat. 10.50— W świecie zwierząt. 
1035 — Telegra. 11.00 — Dziennik 
1130 — "Mir. 12.00 — S. "Miejsca 
spotkania nie można zmienić1. 13.05— 
Serial anim. 13.20 — Program inf. raz.
14.00—Dziennik 14.20—Siedem dni 
w sporcie. 15.0 — DomisoL 15.20 — 
Pewnego razu.-1530 — Jak i dlacze­
go? 16.00 — "Ściągaczka" 16.05 — S. 
"Helene i chłopcy". 1630 — T in  To- 
nik". 17.00— Czas. 17.20— S. "Kobie­
ta z tropików".. 18.10— Godzina szczy­
tu . 18.35 — Telegra "Odgadnij 
melodię". 19.00 — Fabryka marzeń.
19.45 — Dobranoc, dzied. 20.00 — 
Czas. 20.55 — Eliminacyjne zawody 
piłkarskie mistrzostw Europy. Repre­
zentacja Owczych Wysp i Rosji. Pod­
czas przerwy— "Wersje". 23.00—Ma­
giczne show. 23,00 — Dziennik

TY POLONIA
16.00 — Bez granic 1630 — Re­

wizja nadzwyczajna: Generał "Monter".
17.00 — Program jubileuszowy. 17.20
— Krakowskie legendy. 1730— Tele- 
express. 17.45 — Film animowany dla 
dzieci. 22.00 — Panorama. 2230 — 
"Cyrk odjeżdża” — film polski. 0.10— 
Kronika Kolarskiego Wyścigu Tour 
de Pologne". 0.25 — Spotkanie z 
gwiazdą — Maryla Rodowicz w Buffo 
h ) .  1.00 — Godzina szczerości z prof. 
Tadeuszem Tołtoczką. 150— Kantaty 
Jana Sebastiana Bacha.

TYP-1
1730—Teleexpress. 1750—Stu­

dio sport. Eliminacje do Mistrzostw 
Europy w piłce nożnej: Polska — Ru­
munia, w przerwie meczu— Z kamerą 
wśród zwierząt 20.00— Wieczorynka. 
2030 — Wiadomości. 2.10 — "Porwa­
nie prezydenta"—film fab. USA 23.00
— Puls dnia. 23.15 — Zawsze po 21- 
szej. 24.00 — Wiadomośd. 0.20 — 
"Chleb" — izraelski film fab. 1.45 — 
Lumen 2000 — program red. katolic­
kiej. 2.15 — Program rozrywkowy.
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Uwaga, 
katecheci 

i nauczyciele
religii!

Zapraszam y wszystkich 
katechetów i nauczycieli religii 
na pierwsze spotkanie w tym 
ro k u  szko lnym , k tó re  
o d b ęd z ie  się  w p ią tek , 8 
w rześnia o  godz. 1 6 3 0  w 
kościele św. Ducha.

Kierownik Polskiego 
Centrum Katechetycznego

J a n  KA8IUKIEWICZ

POLSKO-UTEWSKA
FIRMA

z a tr u d n i  
główną księgową o  wy­

sokich kwalifikacjach. 
Vilnius, tal. 66-09-87.

(Zam. 1160)

POLSKO-LITEWSKA 
FIRMA 

z a tr u d n i  
kierownika zakładu o wysokich 

kwalifikacjach znającego techno­
logię wypieku ciast i ciastek. 

Vilnius, tel. 66-09-87.
(Zam. 1161)

Po wysokiej cenie

SKUPUJEMY 
złom metali kolorowych.
Teł. 74-95-44.

(Zam. 1133)

Firma niedrogo

SPRZEDA 
jakościowy cement Okmiański 

PC-400 I PC-500 w workach oraz 
P iPfc

Yilnius, te l 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1143)

SPRZEDAM 
pianino "Ryga" w dobrym stanie 

(900 LL).
Teł. 44-29-62.

(Zam. 1190)

Jednopokojowe mieszkanie z 
telefonem — do wynajęcia.

Zwracać s if  w dniach pracy od 
godz. 11.00 do 17.00, tel. 22-76-76, 
45-17-67.

(Zam. 1177)

K ochanej M a m ie

Halinie Komaiszko |
z  okazji p ięknego  jubileuszu  
75-lecia m o c  serdecznych życzeń: »S 
dużo  zdrowia, długich la t ż y d a  i  jjj 
łask Bożych

życzą córki !; 
Leonarda i Łucja z rodzinami >.

(Zam. 1191)

W o d o m i e r z e

Gwarancja:
— licznik na wodę 
gorącą — 4 lata
— licznik na zimną 
wodę —■ 6 Int. 
Prowadzimy prace 
montaiowe.

Litewsko-niemiecka ZSA

N / u.d id a s

Mamy wszystko 
od... i do...

dla kawiarń, barów, 
restauracji, sklepów...

O FER U JEM Y sprzęt handlowo-technologlczny, 
urządzenia chłodnicze, naczynia, w  tym również 

jednorazowe, przybory szkolne, wagi I In.

WYNAJMUJEMY POMIESZCZENIA NA 
MAGAZYNY.

PRZYJMUJEM Y TOWARY NA KONSYGNACJĘ.
Zwracać się: Yllnius, UL 64-16-69, 64-15-98, 26-26-96, fax- 26-10-71.

(Zim. 1 I 1B)

Do sklepu wchodzi mężczyzna i 
zwraca się do ekspedientki:

— Proszę episkopat.

Chyba: epidiaskop?
7-— Proszę pani to ja podejmuję 

diecezję!
— Chyba: decyzję?
— Niech się pani nie wymądrza! Ja 

w szkole byłem prymasem!

Czukcza zachodzi do fryzjera. Fry­
zjer pyta:

— Co robimy — uczesanie czy na 
łyso?

— Na łyso.

Po zakończeniu zabiegu Czukcza 
przygląda się do lustra i mówi:

— Nie, to mi się nie podoba, chcę 
uczesanie.

W ileński kupiec Izrael Karp 
wybrał się w sprawach do Krakowa i 
zajechał do hotelu.

— Proszę o pokój.
.— Z  łazienką? — pyta portier.
— Panie szanowny— powiada ku­

piec.-—Ja się tylko nazywam Karp...

ZnadWite
Radio 73.34/103.8 FM

Lista przebojów 
"Zwariowana 19-ka"

Notowanie 66 
1 (6) 2 Unlimited "Nothing like the 

rain"
(3) Real McCoy "Come and get 

yourloye"
3(2) East 17 "Hołd my body tight" 

(l)Bon Jovi "This ain*l a iovesong" 
(5) Kelly Family "Roses of Red"
(18) Scatman John Time"
(9) Diana King "Shy guy"
(4) Max-A-Million "Fat Boy”
(8) DJ.Bobo "There is a party"

10 (10) Charties & Eddie "Pin gona 
loveyou"

11 (12) Take Thal "Back for good"
12 (7) La Bouche "Be my ioverJ'
13 (13) Martm Page "In the house 

of stone and light"
14 (11) Sin with Sebastian "Shut up' 
15(16) Yaki Da "Isawyou dancing"
16 (14) Sparks "Now that 1 own the 

BBC"
17  (15) U2 "Hołd me, thrili me, kiss 

me, kili me”
18 (N) Whigfield "Think of you*
19 (N) Michelle Gayle "Sweetness' 
Nowości:
1. M-Peopie "Search for the hero"
2. Haddaway "The First cut is the 

deepest"
3. Green Day "When I come araund1

Głosowanie: 
sobota 14.00-15.00, 

tel. (22) 42 94 60 
listownie:

Radio "Znad Wilii” 
(Zwariowana 19-ka) 

aLLaisves 6G, 2056 Yilnius

* « * 0

EKRANY
CENTRUM FILMOWE— "NostradMB^ (IKA, ̂  I n  |  

tania, Frania, Nieme/
1230,1430,1630,1830 a ? * ) «I 
U "O d  M ld  do H U - 1
11. "Poskromienie 
komedii) o 1120,14.15 ](,(*}“ * 

LIETUVA -  
pomidory" (USA, melodrinJS 
114,16,18,20.

HELIOS — I s a l a - ^  
w Afryce" (USA, przygQ<**JSll 
12.30, 14. 15.30, 17, 20301 
(Francja) o 18.30. II sala

NIEMENCZYNSKA 
SZKOŁA ŚREDNIA nr 1 

zaprasza 9 września br. o godz. 
16.00 maturzystów wszystkich  
promocji na Jubileusz 130-lec la 
azkoły.

(Zam. 1178)

SPRZEDAJEMY 
Murowany nie wykończony dom 

za Zielonymi Jeziorami 1 10 arów 
ziemi.

Tal. 26-34-95.
(Zam. 1179)

SPRZEDAJEMY 
Dwupiftrowy murowany dom w 

Niemieżu z telefonem i 13 arów 
ziemi.

Tel. 66-04-77.
(Zam. 1190)

ZAŁATWIAMY DOKUMENTY 
na wyjazdy zagraniczne dla grup 

I indywidualne do Ftoeji, na Ukralnf, 
Białoruś. Oferujemy podróże ko­
mercyjne do Moekwyl na Ukralnf.

Potrzebni są  agenci w rejonach 
(licencja 001067).

Vllnlus, tel. 44-15-55.
(Zam. 1145)

b lr ta " (U S A )o ll.2 0 ,1 3 io ^  
Erp" (USA) o 1630. ”ł<

VlDEOSALON — Ih i.- . 
(USA) o 1050. "Zimna 
1330. wodjr- (USA) f t ' ,
"SW”(U S A )o 2 0 a ).-B ” “» 
(USA)— 5-10.K 017.50.

YILNIUS — "Staiaca* ni#. 
Francja) o 12, 13.50, 1540 
1930; 7 ,8.DC o 12,1350,1540 i  
"Imię R6źy" (Niemcy, Włochy' fc?! 
cja) — 7.IX o 19.30. Retro*? 
filmów litewakich 8— "Juli*
— 8.DC o 1930. W hollu benZ. 
godz. 11-20.

PERGALŻ — "Nlebnpłeĉ  
gra" (USA, melodramat, erol.) o 
14,16,18,20.

LAZDYNAI -  "MHoif (fc
— 5-8. IX o 1530; 9JX o 1330.

AUŚRA — "Ślicznotki dntf 
(Francja, Włochy, dramat cm.)* 
10.30, 14.10, 18.20. Ted | Wt* 
(USA, tragikomedia) o 1230,16JI 

DRAUGYSTĆ — nUBtf 
(USA) o 15, 16.40. "Ofiara oM} 
(Indie, melodramat) o 18.20.

YIDEOSALA (uL Ozo 4, id Ti. 
09-87) — "Swój między obcymi, tk; 
między swoimi" — 5.IXol7J0.Kt 
wolnlca miłośćf — 5.IX o 1934 
"Nie ukończony otwór na pianino a 
chankzne" — 6,7.IX o 1730.1 
wieczorów" — 6,7. IX o 1930. 'Dh 
dni z życia I. Obłomowi"—8.K0II 
"Amaercord" —̂ 9.IX o 1630.4 
wiad" — 9.IX o 19. "Próba orkkrtf
— 10.IX O 15. "I statek płynie'- 
IO.DC0 1630. ITT—lO-Koli

KALENDARIUM
* Wtorek (5JX) jest 248 di 

1995 r. Do końca roku 117 dni
• Znak Zodiaku — Panna.
• Imieniny: Doroty, Justyn, 

Wawrzyńca, Wiktora.
* Wschód Stolica —

— 20.05. Długość dnil 13 [0* *

®  Litewska Służba Hydro®® 
rologiczna przewiduje na 5 ****! 
zach m u rzen ie  z  preejainiei’ 
krótkotrwale opady,
Wiatr południowo-wadwdni,
kowany. Temperatura

W dągu następnych dw®®*^
kalne opady. Temperatura w 
13, w dzień — 14-19 stopni-
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